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Czy trwałe przesilenie 
drożyzny? 


Kraków, 3 czerwca, 

(stm) Od dłuższego stosunkowo czasu stoimy 
wobec może nie faktu jeszcze, ale wobec zapo- 
Wiodżi znacznego spadku cen wszystkich pra- 
wia artykułów codziennej potrzeby. Zvoże, Mą- 
ka i chleb już potaniały, tak samo ziemniaki 
— a więc wszystkie podstawowe artykuły po- 

jenis naszej ludności. 

Prócz tego z Framcyi, Anglii, Ameryki docho- 
dzą wieści o spadku cen na bieliznę, odzież i o- 
buwie. Potanienie tych dwóch rodzajów towa- 
tów, wyczerpujących niemal najbardziej zasad- 
Nicze potrzeby, musiałoby w konsekwencyi po- 
Ciągnąć za sobą spadek cen na wszystkie inne 
towary. Jakoż zapowiedzi takiego spadku, a 
nawet w ostatnich dniach nie tylko zanowiadzł, 
łecz fakta, cieszą dusze i kieszenie wszecheu- 
vtorejskiego konsumenta. = i 

Trudno narazie zoryeń:o0wuć się, czy owa mi- 
le witana „fala taniości” jest zjawiskiem tylko 
przejściowem, czy też istotnie pierwszą jaskół- 
ką zbliżającego się zagadniczego polepszenia 
Stosunków. Niezależnie jednak od tego, czy za 
tydzień lub dwa nowe wiadomosci za świato- 
wych giełd towarowych pizyniosą znowu wie- 
Ści o ponownem podrożeniu, czy też © dalszym 
padku cen, można już obecnie spróbować po- 
Rawit pewną dyagnozę Stanu rzeczy na rynku 

urowym, a przynajmniej spróbować: okre 
tendencyę ogólną. wynaleźć stale działają 
% obecnie na ten rynek czynniki, 

Dwie były zasadnicze p y wojennej i 
Bowojcnnej drożyzny. Pierwza — oderwanie 
Przez wojnę większości rąk od pracy produk- 
Cyjnej, druga — zuszczenie znacznej © 
Warsztatów i narzędzi pracy, w najszerszem 
Knaczeniu tego wywazu oraz surowców i mate- 
fyałów, zarówno w przemyśle jak na roli, Do 

dwóch przyczyn, w państwach nowo po- 
iWstałych na pożawzysku wojny światowej, epo- 
cznie i gospodarczo niezorganizowanych. a 
Kaczej niedoorganizowanych lub też w pań- 
Btwach przez klęskę wojenną częściowo  zde- 
Zorgunizowanyca, przybyła jeszcze trzecia — 
brak zaufania zarówno własnych obywateli, 
lak zwłaszcze. zagremicy, do ich zdolnosci płat: 
j, wskutek czego weksle, wystawiane przez 

te poństwa w formie banknotów, płacą niesto- 
Sunkowo duże, olbrzymie wprost dyskonto przy 
Tealizacyi. W stosumku do weksli banknoto- 
Wych innych państw, o niezakwestvono wanej 
Zdolności płatniczej ma wskutek tego waluta 
ch państw cgromne disagio i oczywiście za to 
y nabywane zagranicą płacą te państwa 
wojemi źle notowanemi weksiami niestosunko- 

o drogo. 

Te trzy przyczyny zarówno Światowej, jak na- 

j drożyzny towarów są najbardziej podsta- 
Wowe. Bardzo często bowiem podnoszona jako 
Warta przyczyna — pod robocizny — 
TSt raczej zjawiskiem włórnem, iloganiającem 
„Tożyznę i umożliwiającem utrzymanie pozio- 

U życia pracowników a w tamtych trzech 
tp czynach już się „im potentia“ mieszczęcem. 

ewnie spadek pracowitości i dezorzanizacva 

acy także wchodzą w grę!). Te przyczyny, 
fcin wnjnę i jej następstwa wywołane oczywi- 
wen taja stopniowo działać po zakończenia 
lay ; w miarę usuwania jej następstw. Tak 
, gdy mężczyźni z szeregów arm powró- 


cii. 

sj do domów, powróciły wraz z tem ręce i gło- 

sił ko pracy produkcyjnej. Znaczny niedobór 
o 


hoczych wakutek strat «ojennych pozostał 
jąc dzie, jako czynnik wciąż jeszcze dziala- 
st tę 1 uhytek tem odbijać się wciąż jeszcze mu- 

A produkcyi — jednakże w zasadzie aparat 
Ta aniczy został z powrotem zmontowany. 
Aa zatem przyczyna, ważna zwlaszcza w dzie. 
Sy, 


O ARTE Z Z | m ORW. w Z e a o o o o opa papa, 


"e produkcyi rolnej, musi stopniowo zmniej ý} zaufania do 
Swoje oddziaływanie, co też np. w wisdo- fi organizmów 


Redaktor naczelny: Dr. Roger Battagiła. 


Na całym froncie pomyślne walki. 


Warszawa, (PAT) Komunikat sztabu gener. * 
wojsk polskich z dn. 2 bm.: 

Na froncie między jeziorem GoglnSkoje a jo- ; 
ziorem Pielik walki trwają, Między Doihilowem 
a Krzywicami wojska nasze odparłszy w ciągu 
dnia 11 ataków nieprzyjaciełskich, w kontrata- 
ku zajęły szereg miejscowości, W rejonie Bo. 
brujska śmiały nasz wypad na Mikullńce zniósł 
całkowicie 85 pułk piechoty sowieckiej, przy” 
tem wzięliśmy wielką ilość jeńców oraz mate- 
ryału wojenrego. Na froncie między Dniestrem 
a Białą Cerkwią oddziały nieprzyjacielskie, któ- 
re pizy pomocy automobilów pancernych zmu- 
sily nas częściowo do opuszczenia Spicyniawa | 
i Andruszowa, rozbite, wycofują się w popłochn 
[E a "ARON Ooo. MOC | 


na południowy wschód. W ręce oddziałów RBA 
szych wpadły dwa automobile pancerne, zna- 
czna ilość jeńców i duża zdobycz wojenna, W 
waikach tych nieprzyjaciel poniósł 
straty w zabitych ; rannych. Na południe od 
Kijowa na zachodnim brzegu Dniepru wojska 
nasze rozbiły znaczne Siły bolszewickie, w re- 
jonie Rżyszczewa i Kahoriika, zajmując te obie 
miejscowości, Zdobycz jeszcze nie ohliczona. 
Lotnicy, którzy brali udział w tej akcyi wypa- 
dowej, zkomkardowali flotylę nieprzyjacielską 
w RBżyszczewie, zatapiając jeden statek pamoor" 
ny. Na przyczółku mostowym Kijowa spokój- 
Zastępca szeia sztabu generalnego, Kułłóski, 
8en.-ppor. A EHE 


Przewrotna mowa czeskiego premiera w kwestyi cieszyńckiej 


Czeskie „prawa“ do Sląska. — Oszczerstwa prz* ciw Polakom. — „Przyjaciele“. 
Cieszyn (PAT). Premier orè] Tusar, w eks- | na większość ludności oświadcza się przy ple- 


pose, wygłoszwonem w parlamonc:e czeskim, ZłC- : 


żył następujące oświadczenie odmośnie do xwe- 
sfyj cieszyńskiej: Znanym jest panom rozwój 


konfliktu który niestety tak się zaostrzył w œ i 


statnich dniach (z czyjej winy Y =— przyp. Red.). 
Zaraz przy rokowanjach pokojowych żądaliśmy, 
aby koalicya oddała obczary Cleszyna nam (I), 
do których mamy prawa historyczne į gospo- 
darczę (I), Polacy stanęli wówczas na stamowi- 


sku plebiscytu. Teraz jednak widząc, że znacz. | 


biscycje za nami (??), robją wszystko, co tylko 
można, aby wszelkimi sposchami plebiscyt unio 
możŃwić (D). Wzywasay przeto koalicyę, aby 
kiedy piebiscyt zarządziła, starała się o to, aby 
życie i zdrowie ciężko nawżedzonej ludnuści z 
obszaru piebiscytowego nie było niszczona i Wy- 
dawane na tup terorystycznycih: aktów. Nie zy- 
wimy dia Polaków nieprzyjaznych uczuć (7), ze 
wszystkimi chcemy życ w sąsiedzkich stogun- 
kach th). 


Czesi nie mogą wyżywić okupowanego Slaska. 


Komisya aliancka zwraca się do Polski o pomoc. 


Warszawa (tel. M.) Jak słychać, podczas po- 
bytu ministra aprowizacyj Śliwińskiego w Ce- 
szynie, międzyzojusznicza komisya płebiscyto- 
wa zwróciła się do niego z propozycyą objęcia 
aprowjzacyj tych zachodnich chwodów, które 
komisya oddała pod adminisuacyę władz cze- 
skich i czeskiej żaudarmery!, Minister Śliwiń- 
ski odbył z przedstawicielem komisyj dwugo- 
dzinną konferencyę, którą zakończyła się jed- 
nia kże odmową. ze strony ministra. Pan minister 


"świudczył. że dopiero wtedy podejmie się apro- | 


wizowamia tych obwodów, gdy zostaną one Od- 
dane pod administracyę polską i usuniętą ke- 
dzie z nich żandarmerya czeska, Motywowzsł zaś 
to tem, że obecne stosunki nie gwarantują na- 
leżytego i sprawiedliwego rozdziału produktów, 


których Polska może dostarczyć, Fakt oficyall- 
nego zwrócenia się komisyj alianckiej do pol- 
skiego ministra aprowizacyi świadczy o opłe- 
kamych stosunkach aprowizacyjnych w Cze- 
chach, skoro nie są one w stanie zaopatrzyć na- 
leżycie w żywność nawet terenów pilebiscy'to- 
wych, o które prezcjeż im tak bardzo idzie. 


Wyjazd hr. de Maneville do Paryża, 


Warszawa. (Tel. M.) Wyjazd przewodniczącego 
komisy plebiscytowej w Cieszynie hr. Manne- 
ville do Paryża pozostaje jak zapewniają w zwią 
zku z pojawiającemi się nsiłowaniami ugodowe- 
go załatwienia sporu połsko-czeskiego w Cle- 


Szyńskiem, 


mościach o wspaniałych widokach urodzajów 
już odczuwać się daje. 
Tak Samo Znika stopniowo druga przyczyna 
zraujnowanie warsztatów | narzędzi pracy 
oraz absorpcyj surowców Nna tele wojenme. Za- 
równo w zwycięskiej Francyi jal. w zwyciężo- 
nych Niemczech ta prawdziwa adbudowa i w 
rolnictwie i w przemyśle postępuje stale ne- 
przód acz jeszcze powoli i jeżeli nic nie zakłóci 
normalnego biegu rzeczy, rany przez wojnę w 
tej dziedzinie zadane, zapewne zabliźnią się 
stosunkowo niedługo. Tak interesująca osdecnie 


szkodowania wojenne jest tylko fragmentem 
tej „odbudowy”. w której Wszyscy w grę wcho- 
dzący partnerzy, rozumiejąc jej domiosłosc, sja- 
rają się wyścignąć innych w biegu do mety, 
oznaczającej między innemi także zakończenie 
drożyzny, * 1% «esy 
Najgorzej bodaj i naizawilej przedstawia się 
sprawa trzeciej przyczyny  drożyzny braku 
zđoiności płatniczej państw, jako 
gospodarczych  nisdoorganizowa- ł 


i tak ważna tocząca się Uporczywa walka o od- | 
| 
| 
I 
l 
f 
I 


nych lub zdezorganizowanych przez wojnę, 
czyli sprawa waluty. O ile bowiem w pierw- 
szych dwóch wypadkach i przyczyny i skutki 
są łatwo widoczne i uchwytne, pozostają do sie- 
bie w prostym stosunku, i oddziaływanie ich 
wzajemne natychmiast spostrzegać ji odczuwać 
się daje — o tyle kwestya „zdewalutewanej wa- 
luty", jako przyczyny drożyzny, jest skompli- 


| kowana, obejmuje cały splot czynników, krzy- 


żujących wzajemnie swoje działanie, a nadto 
szereg momentów psvchologicznych, trudnych 
do ujęcia i do usunięcia. Działa tu zarówno 
nieustałenie się Stosunków gospodarczych, jak 
społecznych i politycznych, stosunki wewnątrz 
danego państwa, jak stosunek jego do zagrani- 
cy, kwesuya granic pewnych lub spornych. 
wreszcie także umiejętność gczpodarki finan- 
sawej u Siebie i na zewnątrz po części. Wszysi- 
ko to sprawia, że w państwach znajdujących 
sio pod ta depresvą walutowa, drożyzna jest ae 
pewriugo siopnia „niezależna“ oł drożyzny ©- 
zolne-świetowej | može sie utrzemwewać lub 
spadać w pawnvch okresach 'cztsu bez względu 


Str. 2 


na tendencyę światowych rynków towarowy ch. 
Klasycznym pod tym względem krajem l jest 
Polska, będąca obecnie niestety prawdziwem 
„przedmurzem drożyzny”, Od którego odbi jać 
się zdają naruzie nawet najbardziej wzdęte fale 
światowej taniości, — zapewne nie wskutek ja- 
kiejś specyalmej, złośliwości polskich paskarzy, 
ale dlstego, że nasz trak konsolidacyi politycz- 
nej jest stosunkowo największy wobec njaustas 
lonych granic na wschodzie i zachodzie. Po- 
wstrzymuje dodatkowo spadek drożyzny u nas 
także i okoliczność, że Polska. jest obecnie wla- 
ściwie jedynem prócz Rosyi państw en w Eu- 
ropie, prowadzącem. wojnę — a więc i dwie 
pierwsze przyczyny drożyzny. znikające już w 
całej Europie, u nas działają wciąż jeszcze ze 
znaczną silą: nic mamy dość rąk i głów do 
pracy produkcyjnej i jesteśmy „nieodbudowa- 
ni“ pod! każdym względem gospodarczy m. w 
wyniku tego wszystkiego Polska, której door- 
ganizowanie snołeczno-gospodarcze jest nieda- 
lekie, konsolidacya państwowo-społeczna pew- 
na, a zasoby gospodarcze olbrzymie — 0 
najbardziej ugina się pod działaniem trzeciej 
przyczyny drożyzny -- niepewności waluty. 
Brak zaufania do naszej zdolności płatniczej 
nie chce ustąpić, zagramicą przedewszystkiem, 
ale także i wewnątrz państwa, z ogromną dla 
nas wszystkich szkodą, & zwalczyć go za Sra- 
nicą jest tem bardziej trudno. że wchodzą tu 
w grę także wzmiankowane już czynniki psy- 
chologiczne. i 
Jednakże nawet państwa, cierpiące najbar- 
dziej od działania trzeciej przyczyny drożyzny 
— niepewności waluty — nie mogę się zamknąć 
same ani ich zamknąć nie można przed świa. 
łowym spadkiem cen. Nie można ich howiam 
wyeliminować poza światowy obrót gospodar- 
czy, w których, dzięki Bogu, stamowią dość 
nieznaczną. cząstkę i którego wiszystkie części 
muszą mieć ogólny pęd do znalezienia się na 
tymsamym mniej więcej poziomie. (Jedyna Ro- 
sya stanowić będzie pizez dłuższy czas wy jątek 
właśnie wskutek swego ogromu. stanowiącego 
wyłom in plus lub in minus w całości gospo- 
darczej świata). Jeszcze dopóki poszczególne 
państwowe organizmy gospodarcze, starać się 
będą uprawiać politykę ekonomiczną protek- 
cyjną (jak np. Stany Zjednoczone, które podob- 
no chcą zamknąć swe granice dla wywozu zbó- 
ża) wielkie różnice walut i wielkie różnice cen 
towarowych mogą się utrzymywać w poszcze- 
gólnych państwach. Ale gdy ta polityka protek- 
cyonizmu pęknie pod naporem ekspanzyi gos- 
podarczej krajów lepiej sytuowanych i ustąpi 
rodowemn wolnemu handlowi -- pu. 
wstanie też dażenie do wyrównania walut i cen 
we wszystkich organizmach poszczególnych, 
wchodzących w skład światowego organizmu 
gospodarczego. Międzynarodowy bowiem han- 
del, przy swej niezmiernej zdolności do prze- 
nikania i przysiosowywania się, wszędzie po- 
trafi znaleźć rekonipemsatę i towary wymienne. 
Stopniowo, powoli świat gospodarczy musi 
wracać do przedwojennej równi walutowej i 
równi cen.  Naszem więc zadaniem jest tylko 
utrzymywanie się za wszelką cenę w tym świa 
towym systemie krążenia soków  gospodarezo- 
handlowych, niewychodzenie z tego obiegu ani 
na chwiłę, a fala spadku cen i wyrównania wa- 
lut. gdy raz iść zacznie stale przez cały świat, 
przedrze się także i przez nasze „obronne mu- 
ry", Oczywiście — równolegle do utrzymywa- 
nia Się w międzynarodowym obrocie handluwa- 
gospodarczym musi iść u nas dążenie do stwo. 
rzenia u siebie odpowiednich warunków gos. 
podarczych — a więc powrotu wszystkich rąk 
do pracy produkcyjnej i do odbudowy zrujno- 
wanych warsztatów i narzędzi pracy w naj- 
szerszem tego słowa zrozumieniu. 
Pozostaje otwartą kwestya — w jakim czasie 
i z jaką siłą ta ogólna tendencya do spadku 
cen wystąpi, kiedy trzy główne wyżej wymie- 
nione przyczyny drożyzny, przez wojnę wywo- 
łane, zupełnie działać przestaną. Ogólnego pędu 
w tym kierunku przeoczyć nie można, bo jest 
on zesztą zupełnie naturalnym składnikiem po- 
wrotu do normalnych stosunków po wojnie, Ale 
terminu tej gospodarczej regemeracyi świata 
oznaczyć niepodobna i wszelkie w tym kieran- 
ku czynione obliczenia odznaczają się przede- 
wszystkiem hipotetrcznością. W szczesólności 
trudno określić, cz yohecnie  wzbierającu na 
dalszym i bliższym zachodzie fala spadku cen 
i w związku z nią ujawniająca się już na giel- 
dach tendencya do pewnych wyrównań wait- 
towych jest noczątkiem i wynikiem trwalego 
polepszenia się gospodarczych stosunków, czy 
— coprawda trudnym na razie do wrtłumacze- 


„GONTEC KRAKOWSKI". 


nia — manewrem spekulacyjnym, czy też wre- 
szcie objawem sezonowym. Nie można bowiem 
pominąć i tego momentu, że najgorszy, najwięk 
szy zawsze drożyzną się odznaczający, ©kTes 
„przedinówkowy”' już minął a stolmy w ohljczu 
czu żniw, zawsze obniżających ceny, w tym 
roku zaś tembaniziej, że są niespodziewanie 
wczesne i że zapowiadają się na całym prawie 
świecie dobrze, a nawet wspaniałe. 

Z tą ostatnią ewentualnością, że obecny spa- 
dek cen ma swe źródło w owym „sezonowym '* 
momencie, poważnie liczyć się należy i tę oko- 
liczność ewientualnie eskontować, co też, o ile 
nam wiadomo, europejski świałt handlowy już 


Nowy Targ (PAT). Z Trzciany na Orawie do- 
noszą o krwawych zajściach diria 30 maja, spv- 
wodowanych napadem Czechów na ludność, 
gromadzącą się na zwołany przez Polaków wiec 
za wiedzą. i zezwolen em czeskich władz admi- 
nistmacyjnych, niepodzielnie rządzących na te- 
renie plebiscytowyYm, Zwołano polski wiec do 
Trzciany. Na wiec zaczęła ściągać ludność oko- 
licznych wsi, przybyli działacze orawscy oraz 
zwiedzający tereny plehiscytowe posłowie sej- 
mowi Barlicki, Czapński i Niedzjialkowski. Tu 
już oczekiwała czeska bojówka, którą osobnemi 


ogłoszeniami w czasopismach zwołano na ten | 


dzień do Trzelany, a wśród niej czescy żandar- 
poprzebierani w cywilne ubrania, co odrazu 
świadkami stwierdzono, Bojówka obrzuciła wy 
zwiskami Polaków, poczam rzuciła się na zgro- 
madzonych z kijami i nożam . Przyszło do krwa 
wego Starcia. w którem ramiono trzech górali 
orawskich, Zgromadzeni, jakkolwiek nieprzy- 
gotowani na napad, szybko odparli Czechów i 


ja wiadomość, że narady między Lloydem Ge- 
©rgem a Krasinem utrzymane były ściśle w za- 
kresie spraw ekonomicznych. Przed nawiąza- 
niem stosunków Amglia będzie wymagała gwa- 
rancyi, że wymiana towarów nie będzie wyzy- 
skiwana w celach propagandy bolszewickiej. 
Zaproszony do uczestnictwa w obradach Mihe- 
rand miał oświadczyć, iż działać będzie w myśl 
zobowiązań, przyjętych w San Remo, a prze- 
miiczających wszelki kontakt polityczny z sc- 
wietnmi, „Matin“ podaje, że Francya będzie re- 
prezentowana na rokowaniach ekonomicznych. 
Według „Petit Journal" minister spraw zagra- 


Paryż. (PAT) „Temps“, omawiając misyę 
Krassina, twierdzi, że Francya, zgodnie z roda- 
mi Anglii, odmówiła wszelkich rokowań polity 
cznych z przedstawicielani sowietów. „Temps“ 
wyraża uznanie dla tego stanowiska Francyil. 
dodając, że polityka jej nigdy nie będzie pele- 
gała na ustępstwach dla szantażystów  bolsze- 
wickich, którym będzie przeciwsławiała pa- 
tryotyzm. W komklazyi „Tsmps* podkreśla, iż 
patryctyzm polski jest szańcem ochronnym dla 
Europy zachodniej. Pragniemy, piszę „Temps”, 
by Polska nie przekroczyła tej misyi, ale wobec 
tego, iż państwo to słuszuie czuje się zagrożone 


i upewnia, iż ograniczy się tylko do dochodzeń . 


Paryż. (PAT) Dzienniki tutejsze zamieszcza- ! 


Numer 151 


czyni, czyniąc np. wielkie zakupy zboża z zapo” 
wiadających się świetnie zbiorów w Argenty* 
nie; płacą tam jednak złotem, więc nas tam o 
czy wiście niema, Ale i w skroimniejszyrn zakre- 
sie tę konjunkiurę wyzyskać można i należy. 
Nasz bowem brak towarowy jest taki, chłon- 
ność nasza konsuincyjno-nabywcza, powiększo” 
na o widoki odsprze:laży, tak wielka, że nawet 
gdyby obecny światowy spadek cen towarów 
był objawem tendencyi stałej i postępowej, 8 
mie „sezonowym“, na wyzyskaniu tej konjuni< 
tury stracić nie możemy, Temlardziej ześ, je- 
żeli jest to zjawisko przejściowe, wywoiane ja 
kimś manewrem spekulaci jnyin. 
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Casina Orawie rozpędzają Wiec polski banetan. 


wiezjona automobjlami czeska żamdarmerya Í 
przypuściła atak na bagnety, w czasie którego 
znowu zraniono kilka osób, Ostatecznie wiec 
odwołał czeski starosta, zasłaniając się rzeka- 
mem wzburzeniem miejscowej ludroścj prze- 
ciw Polakom. Stwierdzono, że w tym dniu w 54* 
sjednim Twardsszynie zgromadzili Czesi parę 
kompanii piechoty i artyleryj, Jeden z tych od- 
dzałów wyruszył nawet do Trzciany dla rozpę* 
dzenia wiecu. Odwołano go dopiero w drodze, 
gdy nacieszła wiadoinosć o odwołaniu wiecu, — 
Epilogiem zajścia było aresztowanie na drugi 
dzień jednego z parobków w Jabłonce, który 
rozpoznał w czeskim żandarmie przebranego 
prowokatora poprzedniego wiecu. Mimo zapew* 


, nień kapitana francuskiej załogi, wywieziono 
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rozpędzili napastników. Wtedy wystąpiła przy- ł 
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Rokowania Anglii z Krasinem dotyczą tylka 
spraw gospodarczych. 


1 
| 


aresztowanego do więzienia poza Jabłonkę, Lu- 
dnaść w Jablonce jest ohurzona tym gwałllem: 
zwłaszcza, że otrzymała od francuskiego komet 
danta, kapitana Doreau, uroczyste zapewnjiemiey 
iż aresztowanego nie pozwoli wydać władzom 


czeskim. 
EE" 


nicznych Czechosłowacyi p. Benesz, przybyły 
Świeżo do Londynu, spotkał się tam z Kras 
nem. 

Dotychczasowy rezultat narad 


Poldhu (PAT), Radio, Krasin osiągnął W 


' Londynie ten rezultat, że rządowi sowietów bę 


swcich praw, osłabiać ją w takiej chwili by- | 


loby prawie zbrodnią przeciwko cywilizacył, 


| Czy Francya przyłączy się do narad 


gospodarczych ? 

Sprzeczne wiadomości. 

Wiedeń. (PAT) 
Kopenhagi, francuski ambasador w Londynie 
wręczył notę swego rządu z oświadczeniem, że 


dzie wolno utrzymać w Londynie biuro dle 
wymiany towarów między Rosyg a Angie 
Krasin porozumie się z rządem swoim w kwe 
styi jeńców angielskich w Rosyi. W sprawie tej 
rząd sowiecki ma dać odpowiedz w dniach naj 
bliższych. 


Rokowania polityczne z bolszewikami 
zbrodnią wobec Polski i wobec cywilizacyi. 


rzęd francuski nie zamierza odstępować oi 
swej delychczsowej polityki w stosunku do r4% 
du sowietów. Z tego powodu jest zbyteczne 
ugełromocnienie przedstawicieli Francyi do £0 
kowań z Krazinem, o to Anglia zwzócila sił 
do Frencyi. Francya domaga się pierwej splaty 
przez RoSyę dawnych długów, zanim mogłaby 
przystąpić do rokowań gospodarczych. 

Rząd belgijski stanął na stanowisku rządu 
francuskiego. 

Prasa francuska rozpisuje się z oburzeniem 
o przyjęciu Krasinu przez Lioyda Geonge * 
przez rząd sowiecki į zarzuca Lloydowi George: 
że złamał umowę z resztą państw koalicyi. 

Horsea. (PAT) Radio. W sprawie umowy nie 
dzy Krassinem a rządem angielskim co do WY“ 
miany towarów donoszą, że Francya przył 
się do tej umowy. Przewidzianym jest d 
z Rosyi zboża, lnu i innych produkiów, wz% 


, mian az materyaly kotejowe, maszyny rvlnicze: 


Jak donosi „Mitiagsztg.* z | 


których brak daje się w Rosyi dotkliwie odczu* 
wac. 


Bolszewicy chcą pokoju-ale jakiego? 


Wiedeń, (PAT) Radio, Biuro kor. podaje do- 
niesienie londyńskiego korespondenia „Matina“ 
w sprawie układów z Krasnem, że Krassin po 
omówieniu sprawy olenzywy polskiej postawił 

LJ 


jako warunck ponownego podjęcia między?9 
icdowych Stosunków gCspodarczych — stan 
kojewy. 
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(rawa wiokszaiti seimonei 


Ustawa o sekwestrze ziemiopłodów 
momentem rozstrzygającym. 
Warszawa, I czerwca. 
(A) Pan minister aprowizacyi Śliwiński po- 
Wiócii z dwutygodniowej podróży inspekcyjnej 
Po Polece. Wyniki tej podróży utwierdziły go — 
wedle jego wiasnych słów — jeszcze bardziej W 
opinii poprzedniej, że uchwalenie przez Sejm u- 


GU = 
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Sawy o sekwestrze ziemiopłodów jest koniecz- | 


Re, poineważ w razie przeciwnyim nie może być 
E" y o wyżywieniu Polski aż do żniw w 1921 ro 

u. 

Ta ustawa o sekwestrze ziemiopłodów ma 

Przecicż znaczenie wysoce polityczne, 

i Nio przesądzająw w tej chwili, która strona ma 

słuszność, zszeceguję tutaj same fakta. i 

A więc do tej pory przeciwnikami zasadni- 
Czymi ustawy o sekwcstrze ziemiopiodów są 90- 
słowie chłopścy. Przemówienia i wykrzykniki 
tych osiatnich pod adresem pana ministra &- 
prowizacyi podczas jego przemówienia na ple- 
num Sejmu, przemówienia, w którem uzasa- 
dniaj potrzebę ustawy o sekwestrze, nja pozo- 
żadnej pod tym względem wątpl wo- 

ci. 

Natomiast zwolennikami zasadniczymi usta- 
Wy o sekwestrze (a więc sekwastru jako takiego, 
a nie jako chwilowej konieczności) są postow jis 
Bocyalistyczni Są zdania, że niepodobna wyży- 
Wie proletaryatu fabrycznego, oderwanego od 
roli, jeżeli rząd nie będzie miał możności za- 
selcwestrowania cvej produkcyi rolnej. 

Ostatnimi czasy mówi się dużo o utworzeniu 
Nawej większości sejmowej. Fitarami tej osta- 
tniej mają być posłowie wiejscy i posłowie So- 
tyaljstyczni. Rzecz jasna, że przed utworzeniem 
tej większości musi przyjść do porozumienia 
między tymi obozami: wiejskim i proletaryacko- 
mj.jskim w Sprawie ustawy o sekwestrze, 

Porozumienie jest trudne lecz możliwe, jeżeli 
odlowie włeściańscy się okażą skłonni do u- 
- Sedą zasadniczego, to znaczy, jeżeli prz;- 

ną w zasadzie ma ideę sekwestru. Wzamian 
łą io mogą się domagać bardzo wysokich cen 
la ziem opłody. 

Forozumienie w sprawie samej zasady se- 
Westru umożliwiioby matychmiast porozumie= 
dle w sprawie nowej większości i przekszłałce- 
ią gabinełu obecnego. 

Pan Leopold Skulaki bowiem pozostałby i na- 
dai na czele gabinetu, Wszystkie prawie stron- 

Nictwa uznają, że dotychczasowy premier po- 
Siuda wiele zalet, które usprawiedliwiają myśt 
Pezostawienia go ma dotychczasowym posterun- 

u raczelnym. 
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Ten, który zwyciężył Śmierć... 


(z francuskiego tłomaczyła J. M.) 
— Á 
Raczej umrzeć nam obojgu — niż ustąpić!... 
Biękitne rzuciły mu rozpaczne spojrzenie. Po 
4 pierwszy różowe, delikatne jak płatki róży 
Sta otwarły się błapalną prośbą: 
~ Justusie Topaze! jeżeli pragniesz krwi, to 
i moją!... Ja się nie boję śmiercit.., 
ustus Topaze wzruszył ramiona nmi: 
m Krew?.. kto mowi o krwi?.. Nie poleje się 
i jedna kropla krwi, jeżeli będziesz rozsąd- 
aa Co zaś do tego, bym miał torturować two- 
ekna osóbkę... — śmiej się z takich przypu- 
linee moja mała!.. Tyś przecie moj skarb!... 
wiej) ma się rzecz z tym tu oto młodym czło- 
iie kiem. Musisz sama zadecydować o jego lo- 
w Ale ja widzę, że nie chcesz go ocalić od 
„Bi znak ręką i dwóch drabów o groźnych fi- 
Ognomiach zbliżyło się do Saint-Marca. 
— Grvcyo, ukochana!.. — bądź silną!.,. 
a vie słuchała gox 
Ink Jusiusie Topaze — krzyknęła -- mówisz o 
Wizytorach... tak prawda ci ludzie dali wzór 


Ale 


A! zbrodni, jaką zamierzasz dzisiaj popełnić!... 
a" mógł tłomaczyć ślepy fanatyzn... zda- 


ta się im, że torturując bliźnich, służą w 
kie POSÓW Bogu!... Ate ty działasz w imię pie- 
ty no: to podłość twoja, to zwierzęce instynk- 
 „Popychają cię do ohydnego czynu!... 

Cho Moje dziecko, widzę, że zaczynasz się mo- 
! denerwować. To zupełnie zbyteczne. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


w;rawdzie czasami głosują przeciwko rządowi, 
jak np. podczas ustawy o opłatach spadkowych. 
zauwyczaj przecież umieją w sytuacyach groż- 
nych i dls swego premiera ważnych dotrzymać 
mu placu. 

Otwarcje przecież mówiąc, nje zdaje się mi, 
by do utworzenia owej większości przyszło przed 
załatwieniem ustawy o Ssekwestrze rlemiopło- 
dów. Socyalisci nie mogą ustąpić w tej sprawie 
i poprą ministna aprowizacyi bezwzględnie. Po 
słowie chłopscy na zewnątrz także nie mogą u- 
stąpić, jeżeli nie dostaną od skarbu państwa ta- 
kich cen, które ich zadowolnięą. 

Pan minister Śliwiński skłamia się do takic- 
go ukiadu, ponieważ wypadnie mu on zawsze 


taniej, niż sprowadzanie zboża amerykańskie- | 


go, płacąc za nie dolaramj. (Żądanie za ewentu- 
alnie zasekwestrowane płody cen, odpowiadają 
cych dz sieliszym kosztom produkcyi i warn- 
kom targowym, jest zresztą zupełnie słuszne. — 
Red.) 

W każdym razie przecież ludowcy. jako zwo- 


Po „wieku pary" — „wiek elekt 


„skutku jeszcze przed wakacyami 


Su. 3 


lennjsy wolnego handlu i jako przeciwnicy eta- 
tyzmu. będą do ostatniej chwili zwalczali se- 
kwesir, jak to zaznaczył w oświadczeniu pro- 
gramowem poseł Grzędzielski. 

Mogą się też częściowo usumąć od tego gloso- 
wanja., lecz w zasadzie celem poparcja swego 
adrębnogo w tej wierze stanowiska ci posłowie 
ludowi, którzy zostaną na sali, będą głosowali 
przeciwko sekwestrowij. 

Diaiego układania listy członków nowego ga- 
bineiu mogą się padejmować dzisiaj tylko lu 
dzie, inający duzo czasu i nie szanujący papie 
ru gazet, którego są współpracown:kamj. Nie 
mam wrażenia, by nowy gabinet przyszedł do 
s6jmrowem |, 
(ezywista, spora część decyzyi pozostaje w rę- 
kach posła Witosa. Dzisiaj jest to bezwarunko- 
wo jeden z najbardziej wpływowych polityków 
połskiehi. Nsdy poset lan Stapiński za czasów 
swej nejwiększej potęgi nie był tak potężnyta 
nawe. w połowie, jak teraz poset Witos... 


ryczności". 


Banx d!a elektryfikacył Polski. — Gospodarcze skutki elektryfikacyi. 
(Od naszego korespondenta). i 


Warszawa, 2 czerwca. 


Jak już zaznaczyliśmy, Warszawa przeżywa 
obecnie okres tworzenia instytucyi bankowych 
najprzeróżniejszego rodzaju i charakteru. Między 
innemi tak w sferach finansowych, jak urzędo- 
wych, budzi znaczne zainteresowanie projekt 
banku, którego zadaniem byłoby wywoływać, 
popierać i finansować wszelkiego rodzaju przed- 
siębiorstwa przemysłowe, handlowe, transporto- 
we, mające na cełu wytwarzanie i zużytkowanie 
prądu elektrycznego we wszystkich jego zasto- 
sowaniach dla produkcyi siły, światła i ciepła. 
W pierwszym więc rzędzie bank powołałby do 
życia fabryki motorów dla centrali elektrycznych, 
turbin wodnvch, armatur elektrycznych, izolato- 
rów wszelkiego, rodzaju, słupów żelazo-betono' 
wych, rur żelaznych, kotłów parowych, słowem 
wszystkiego, co jest potrzebne dla stworzenia 
i prowadzenia w Polsce wielkich elektrowni. 


Inieyatorzy projektu wychodzą z następują- 
cych założeń: jedną z bardzo poważnych pize- 
szkód dla rozwoju ekonomicznego wszystkich 
nieomal państw europejskich a w szczególności 
Polski jest w chwili obecnej niedostateczna ilość 
dróg komunikacyjnych, oraz brak środków trans- 
portowych. jeżeli zaś przyglądamy się ruchowi 
towarowemu to przekonamy się, że przeszło */: 
przewożonego ładunku stanowią dziś materyały 
opałowe. Rozwożą je koleje po różnych zakąt- 


kach kraju po to tylko, aby je tam spalano. 
Jednem słowem pod względem dostawy opału 
przeżywamy dotąd okres, w jakim niedawno 
znajdowała się dostawa wody, gdy ją rozwożo” 
no beczkami i roznoszono wiadrami. 


Przeko- 


Justus uśmiechnął się obleśnie. 

Romanie! — jęknęła  **ewczyna — nie 
ustąpię!.. mie osłabnę!.. Jabym miała zostać żo- 
ną Justuse Topaze!.. Milsza śmierć na toriu- 


rach!.. 
- Żoną Justusa Topaza!... — powtórzył tło- 
dzieniec z rozpaczą. — Powiedz Justusia Nie- 


śraiertelny, ile już miałeś tycu małżeństw je- 
dmodniowych!.. Ie nieszcząsnych dziewcząt 
padło ofiarą nieokiełznanych żądz twoich!... I 
śmiesz teraz proponować to samo mojej słod- 
kiej, czystej Gracyi?!... 

Justus milczał, nie przestając się uśmiechać. 
Skinął ręką.. Gracya krzyknęła przeraźliwie i 
zakryia rękami oczy.. Romana "ozkrzyżowano 
na dwóch słupach żelaznych... Zgrzytnęły śru- 
by... ciało nieszczęsnego wniosło się w górę... 
Szyja wzdymała się.. kości trzeszczały... 

Terturowany odchylił głowę w tył. Bledszy 
niż trup zaciskał przemo wargi. Ale ból był 
zbyt silny... chwilami cichy jęk dobywał się z 
piersi... 

Justus Topaze ścisnął tak mocno dłonie Gra- 
cyi, jakby je chciał pogruchotać,. Wzrastająca: 
eżzaltacya malowała się na twrzy dziewczyny; 
obłęd męczeństwa najoczywiściej i ją brał w po- 
siadanie. Oczy wzniówiszy ku niebu, modliła 
rię... 

W Custusje zbudził się z całą siłą instynkt 
kat-mondercy. Podniósł pięść, by! uderzyć, po- 
walić, zranić — to oporne ciało... 

Wtem dał się słyszeć hałas szybkich, ciężkich 
kroków, Jeden z niewolników wpadł zdyszany 
do sa} tortur. 

— Panie — zawołał = telefon... tam na gó- 
rze... Wzywają cię z Pacjtii., O! panie.. pa- 


nawszy się, że jest znacznie prościej, praktycz- 
niej i taniej przeprowadzić tę wodę rurami, 
łudzkożć zaczęła budować wodociągi. 

Nadszedł czas, kiedy należy uczynić to samo 
z materyałem opałowym, zastępując rury dru- 
tem i posyłając po nim opał w postaci elek- 
tryczności. Zamiast rozwozić opał i spalać go 
w różnych piecach i piecykach będzie prościej 
i oszczędniej spalać go na miejscu i rozsyłać, 
gdzie potrzeba po drucie. Przy użyciu prądu o 
bardzo wysokim napięciu i licznej frekwencyi 
stratą energii przy przesyłaniu jej na znaczne 
odległości nie powinna przekraczać 15—200/, 
gdy obecnie straty przy przewozie i przełado- 
waniach węgla dochodzą często do 25*/4. 

Przerabianie opału na energie elektryczne 
winno się odbywać nie przy zakładach przemy- 
łowych lub w miastach, lecz w kopalniach wę- 
gla przy szybach naftowych; jeżeli zaś poważny 

okład węgla znajduje się w znacznej głębo- 

ości można budować elektrownie pod ziemią, 
nie wydobywając daremnie węgla na powierz- 
chnię. 

Korzyści zużytkowania na miejscu materyałów 
opałowych lub siły wodnej w celach wytworze- 
nia energii elektrycznej będą ogromne. Drogi 
komunikacyjne można będzie zużytkować całko- 
wicie dla potrzeb handlu i przemysłu, stopnio- 
wo wszystkie koleje żelazne zamiast pary będą 
używały prądu elektrycznego, rozprzestrzenienie 
sieci elektrycznej rozwinie przemysł, da możność 
powstania drobnych zakładów przemysłowych 
w naigłębszych zakątkach kraju, nastąpi nie- 
uniknienie wprowadzenie oświetlenia elektrycz- 
nego po wsiach i najmniejszych osadach, a ta: 


— CE, a a a 


nie!.. zdaje mi się, że wielki Cain Judas tū- 
mar*?!... 

Justus puścił swą ofiarę. Jak szalony posko- 
czył ku zwiastunowi niespodziewanej nowiny: 

— Co ty mówisz?! Zwaryowełeś?! ' 
„— Nie, paniel.. Cain Judas umarł!... 
zicio go niecżywego dzisiaj ranotl... 

Justus zapomniał o Gracyvi, o Romanie — g&- 
pomniał o wszystkiem!.. Więc przyrzeczenie 
wielkiego uczonego miałoby być tylko rrzyjem- 
nym żartem, a może nieudałym eksperymen- 
tem!.. Ten, który głosił się panem Śmierci, od- 
szedł pierwszy. a jego los niewątpliwie podzie- 
lą wkrótce wszyscy, rzekomo Nieśmiertelni... 

Nieopisana trwoga opanowała Justusa., U- 
mrzeć!.. teraz umrzeć!., stanąć przed obliczem 
Przedwiecznego S. dziego!... 

Przewróciwszy. stojącego mu na drodze nie- 
wolnika, skoczył ku schodom., Służevnicy jego 
War. za nim niby banda oszalałych bara- 
nów... 

Dobiegłszy do aparatu, Justus jęknął... komu” 
nikacya przerwana!.. Jeszcze raz wziął słu- 
chawkę do ręki, jeszcze raz zadzwonił... Napró- 
żno!.. Dopiero wtedy spostrzegł, że druty sę 
przecięte!., aparat był rozmyślnie zuyauty!.. A 
zatem... podejrzenie szybkie jak błyskawica mi- 
gnęło mu w mózgu. Wściekły niby dzik zranio- 
ny pospieszył z powrotem do lochów więzien- 
nych. v 

Przed drzwiami kaźni S«int-Marta obaj straż- 
nicy leżeli na ziemi, związemi — z zakneblowa- 
memi ustami.. 

Gracya Cristal 
neit.. 


Znale- 


i Roman Saint-Marc znik- 


(Ciąg dalszy nastapi). 
mp ym wr 


Str. 4 „GONIEC KRAKOWSKI" 


A 


lają w danych wypadkach ną eksploatowanie 
pokładów, pesymiści bowiem twierdzą, że lotne 
piaski, tak zwana kurzawka, (piasek przesyco- 
ny wodą), których pokłady sąsiadują z węglem 
brunatnym, mogą uniemożliwić zupełmie ko- 
rzystanie z tych pokładów. 


Polska 


nia siła i światło podniosą dobrobyt i kulturalny 
poziom społeczeństwa. 

Przechodząc do źródeł siły elektrycznej pro- 
jektodawcy zaznaczają, że mamy niewyczerpane 
pokłady węgla na Śląsku, potoki Karpackie, 
których siłę można obliczyć na 500—600 tysięcy 
koni parowych, mamy gazy ziemne, torfowiska, 
węgiel brunatny, źródła ropy naftowej w Ga- 
licyi Wschodniej i t. d. 

Należy tedy jaknajspieszniej przystąpić do 
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Optymiści sa innego zdania. sądząc, że We- 
giel brunatny stworzy warunki dla rozwoju 
przemysłu w Dolinje dolnej Wisły, gdzie prze- 
dewszystkiem winny powstać fabryki chemie% 
ne dla wydobywania z węgla brunatnego sma- 
rów, eterów, których wiele zawiera. 


nie chce dopuścić do umiędzynarodowienia 


elektrytikacyi Polski. Elektrownie winny być 
budowane wyłącznie u źródeł materyałów opa- 
łowych lub siły hydraulicznej. Elektrownie mu- 
szą być połączone w większe grupy, aby módz 
wzajemnie wspomagać się. Sieć przewodów 
elektrycznych będzie przeprowadzać prąd o bar- 
dzo wysokiem napięciu do okręgowych stacyj 
przetwórczych, które rozdawać będą prąd o 


portu gdańskiego, 


Port gdański w myśl traktatu wersalskiego ma być przyznany Polsce 
do całkowitego użytkowania. 
(Od naszego korespondenta). 


Gdańsk, Í czerwca. wi zaś o prawie do zarządzania nim. Na to P 
Na drugiem posiedzeniu konferencyi polsko- + Olszewski odpowiedział, że traktat wyraźnie 


gdańskiej, któru miała potrwać około dwóch 
miesięcy, majniespodziewaniej delegaci gdań- 
soy z buriaistrzem Bahmem na czele oświad- 
czyli, że nie mogą dalej prowadzić układów, 
gdyż nie mają upoważnienia od Konstytuanty. 
To późne spostrzeżenie się, będące poniekąd 
afrontem dla p. Towera, który ich właśnie wy” 
znaczył, nie dotknęło jednak wielkiego komisa- 
rza. Przeciwnie, miało się wrażenie, że nastąpi- 
ło z jege zgodą. Sprawa byłaby zupełnie niezro- 
zumiale gdyby nie informacye, jakie zdołano 
zdobyć o przebiegu pierwszego posiedzenia, od- 
bytego 26 z. m. 

Na niem p. Tower przedstawił projekt zała- 
twienia èpřawy portu gdańskiego, wypracowa- 
ny przez posła angielskiego w Paryżu, sir Dru- 
mona, a polegający na tem, że adtministracyę 
portu objęłyby iącznie: rząd polski, w. m, 
Gdańsk ; Liga Narodów, wybierając w tym ce- 
lu komitet. 

Kraków, 2 czerwca. P. Olszewski, przewodniczący delegacyi pol- 

Kryzys opałowy, przeżywany przez nas obec- ; SKiej, zwrócił uwagę, że projekt ten nie jest no” 
nie, zmusił przedsiębiorczość prywatną do bliż- | wy, gdyż wysuwany był już na międzynarodo- 
szego zainteresowania się naszym węglem bru- |] wej Komisyi 1ranzytowej na początku bieżące- 
natnym, który od wieków czeka na zastosowa- | go roku; nie może om być przyjęty przez Polskę, 
mie go w przemyśle, Badania przygotowawcze | gdyż oznacza internacyonalizacyę portu, co się 
już się zaczęły i jak mam donoszą, z całą stano- | sprzeciwia traktatowi wersalskiemnu, według 
wczością twierdzić można, że najpóźniej na je- którego Liga Narodów jest protektorem wolne- 
sieni r. b. zostaną wybudowane pierwsze szyby. | go miasta Gdańska, port zaś przyznany jest do 
Badania te, nie licząc kitku drobniejszych przed | całkowitego użytkowania Polsce. Z repliką wy- 
siębioroów, prowadzi między innemi, znana fir- | stąpił burmistrw Sahm, dowodząc, że port sta- 
mea Szejbiera, nowi część majątku Gdańska, sprawa więc je- 

Pokłady węgla znajdują się, jak wiadomo, | go winna być traktowana łącznie ze sprawą po- 
przeważnie na lewym brzegu Wisly, pomiędzy | działu majątku państwowego. Tylko przez 
Włocławakiem, Dobrzyniem, Brześciem g Kow- | przyznanie portu na własność Gdańskowi za- 
lem. Leżą one na głębokości 30—50 metrów, a | pewniona będzie równość traktowania wszyst- 
grubość pokładów, dochodząc często do 3 met- | kich krajów w porcie, natomiast przyznanie go 
nów jednakże spada nieraz do 40—50 cm. Bada- | Polsce postawiłoby innych w gorszem położe- 
nia mają ną celu przedewszystkiem znalezienie | niu. Wreszcie powoływał się na punkt ? arty- 
pokladów odpowiedniej grubość, a mastępnie | kułu 104 traktatu, który według niego daje 
wyświetlenia, czy warunki geologiczne pozwa- a 


normalnem napięciu stosownie do potrzeb miej- 
scowych. Nawet istniejące elektrownie winny 
zaprzestać używania opału otrzymując wprost 
od głównych elektrowni prąd elektryczny o wy* 
sokiem napięciu, który będą przerabiały sto- 
sownie do swoich potrzeb lokalnych. 

Jednem słowetn przepowiednia Juliusza Verne'a, 
że epoka pary już mija i nastąpić po niej musi 
era elektryczności już się sprawdza. Polska ma 
tę wyższość przed innemi państwami, że po- 
siada mniej instalacyi tabrycznych starego typu, 
a więc nie będzie potrzebowała tracić kapita- 
łów na ich usunięcie i przeróbkę, opierając swój 
odradzający się przemysł odrazu na sile elek- 


trycznej. 


marom |||: 


Eksploatacya pokładów węgia 
brunatnego. 
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Boya Flirt z Muzami. 


„Boy: „Flirt z Melpomeną', W arszawa 1920. 
c ika wydawniczego „Biblioteka | mu „przyka Í 

, SIT. ; Książkowe wydanie zbioru recenzyi teatralnych 
_ Najnowszy flirt Boya, „czysto intelektualny", i nie jest u mas zupełną nowością, poprzedziły je 
jak się przezomije zastrzega, (a ma ich w ele!) | „DUSZE z papieru“ Makuszyńskiego, świetne ja- 


4 ` 
c ganalizę twórczości, czy ujmie w synitezę Toz- 
prószone przejawy, z któremi poważna krytyka 
h nie mogła dać sobie rady — to jego rzecz — ale 
i nie należy mu tego mówić, bo doprawdy, byłoby 


ońdzieła sprawę  konwencyi co do portu 
sprawy podziału majątku państwowego, że WO” 
bec tego należy je traktować niezależnie, Z8- 
znaczywszy przychylne stanowisko rządu poł 
skiego dla Gdańsk, uwidocznione w układach 
aprowizacyjnych i ekonomicznych, wykazał, ŻE 
wspomniany przez p. Sahma punkt mówi ni8 
tylko o wolnem użytkowaniu (,libre usage") 
lecz i o zarządzie portem („service“), że dalej 
według par. 4 tegoż artykułu prawo rozbudowy 
nórta przyznane jest wyłącznie Polsce, pod któ* 
rej zarządem port otwarty będzie dla wszyś” 
tkich narodów na równych prawach, a inte*e: 
sy Gdańska w niczem nis ucierpią. W tym sa- 
mym duchu przemawiał admirał Borowski, za” 
znaczając, że urządzenie portowe znajduje się 
w obręsie Wisiy, której administracya nieza: 
przeczenie przyznana jest Poisce; przewodnie 
czący skonstatował całkowitą rozbieżność zdsń% 
i wyraził niezadowolenie, że rząd polski przy” 
sriesza sprawę komwencyi, odwołując się do 
Rady ambasadorów, i nie chce poczekać na U 
konstytuowanie się normalnych władz gdań” 
skich, 

Na to ze strony polskiej odpowiedzieno, 28 
jeszcze 28 listopada z. r. Rada Najwyższa pole 
cila, aby w Ciągu dwóch miesięcy ed chwili T 
łyfikacyi traktatu przeprowadzono prace prafi 
gotcwawcze do konwencyi portowej i podzial 
majjiku, nie może więc być mowy o spiesznó” 
ści, lecz raczej o powolności biegu sprawy. Z8* 
prcponował tedy przyjęcie za podstawę do dy% 
kusyi projeki, wypracowany przez Polsk: 
Wszyscy się na to zgodzili i wyznaczyli nastę” 
pne posiedzenie na 28 maja. Wynik jego wis 
domy — delegaci polacy powrócili do Warsza 
wy. 

BEBE "amp 


Dim 


drogą, lecz i w Szekspira, który stanowi anty? 
tezę tamtego i w Ibsena, którego ponury świś* 
topogląd nordyjski musi działać na tego przysie” 
głego romasistę, jak zboczenie umysłu. Otóż 
przechodząc oceny tragedyi tak ciężkiego kali 
bru; jak „Makbet“, czy „Rosmersholm* spostiz® 
gamy że zarzut jednostronności kultu Boya dlí 
gatlijskiego geniuszu w praktyce odpada. Z% 
nim Boy ockn.e się krytykiem, wpierw siaje się 


mimo, że toczy się w orbitach „Czasu“, miałby | ko felietony, lecz o wiele mniej jako krytyki. Bły- 
| skotłiwe i sztucznie uśmiechnięte, jak tamcerka 
na linie, która, przy pozornej swobodzie, musi 
skupiać wytężoną uwagę na każdy ruch, grożą- 
cy zawrotem głowy i ruuięciem wi dół, Zupełnie 
inaczej poczyna sobie z tem Boy. Jak dobrodu- 
szny siłacz podnosi bez wysiłku srogie ciężary i 
tem się bawi. Jeżeli bawi się przy tem i gawiedź, | 
tem lepiej. Gawędy jego nie mają źdźbła sztucz- 
ności, bo i poco miałby zadawać sobie jakiś przy- 
mus? pisze swoje — a ogy się to komu podoba, 
czy niepodoba, on o to najmniej dba. Może wła- 
śnie dlatego, prawem przekory, tak się jakoś 
dzieje, że najwykwintniejszy czytelnik zwykł 
jest pilnie baczyć na pojawianie się nowego to- 
mu, podcyfrowanego trzema magicznemi liter- 
kami: Boy. 

Nie ma rady, Boy stał się niewzruszoną firma 
literacką, z wolą czy wbrew woli i gdyby kiedy 
dla kaprysu, spróbował wykręcić jakiś najniedo- 
rzeczniejszy koziotek logiczny, poczytanoby go 
za ohjawiehie. na razie niezrozumiałe. To zatzy- 
na być smutne, panie Boyu, ale tak już jest... 

Recehżye Boya operufy: ue podwójnym terenie, 
poważnego teatru 1 lekkiego teatrzyku, przyczem 
w tysi ostainim czuje się stanowczo iepiej. a 
piżyrajmniej sam to sobie inaginuje. Bo zaraz 
momentalny kłam zadaje temu jego zdumiewa- 
jate wczucie się już nietylko w Moliera, który 
przediem zókotzenił się w jego móżgp iang 


przecjeż pewne uzasadnione pretensye do nje- 
śmiertelności, choćby z tej racys, że bohaterka 
jego jest — rodem z Parnasu. 

Zaczyna się to, jak zwykle, kapitalnym wstę- 
pem „Od autora", na pozór „wozpaczliwie nie- 
winnym", w samej rzeczy jskrzęcym się dowci- 
pem, takim od niechcenia, co to najsnadniej 
bierze rozgrymaszonego wszelkim „tachowym' 
humorem czytelnika. Poprostu opowiada nam 
Boy, jak to pmzypadkiem, jak wszystko w jego 
życiu litewackiem, stało się, że wszedł między 
„recenzenty' i zasiadł, znazu przygodnie, rw ak- 
samitnym fotelu krytyki, „Nie śm.em twierdzić, 
iżby tą drogą wnikinęło zeń we mnie owo świa- 
tho, którego, idąc do teatru, nje czułem w sobie 
jeszcze ami promycaka, ale spostrzegłem, że teo- 
atr oglądamy pod tym kętem, z przymusem uj- 
mowan a i formułowamia wrażeń, może stano- 
wić miłą (rozrywkę i zbawiennę. ndtrutkę na 
miazmaty bibliotecznych pyłów, któremi oddy- 
chałem wyłącznie od lat kilku. Zacząłem tedy 
aarwpół dla siebie, s fuji te gawędy teatralne, 
w których starałem się trzymać jak majdalej 
sd ducha. krytycyzmu, nie chcąć niim mącić za- 
bawy sobie i drugim", 

Poznajemy w tem całego Bova, który niczego 
ak nie unika, jak bosądzenia, że przypadkiem 
traktuje coś poważnie. Że tam, przez zapomnie- 
die, pod lekką fonmą, przeprowadzi wyczerpują- 


widzem, poddającym się bez zastrzeżeń bezpo” 
stredmiości wrażenia. „Szekspir jest niesłycha 
uy!" — włybucha, jak urodzony entuzyasta “~ * 
wnet rzuca tak nowe, własne światła, stawie 
tak mocną, zastanawiającą komcepcyę, odnośnić 
do pojęcia postaci lady Makbet, że odtąd liczyć 
się z nią będzie musiał każdy krytyk, czy arty" 
sta, co czytał tę recemzyę. A „Rosmersholm** 
„Wszedłem do teatru nastrojony raczej acepty” 
cznie, a wyszedłem wzruszony, rozstrzęsjoty: 
dygocący". Wyznanie tak szczere, że brzmi n€ 
omal naiwnie. A przecież to także Boy, Wbrew 
amtypatycznym mu wprost pierwiastkom, z j%% 
kich zbudowaną została sztuka, ulegą w końcu 
w taj „próbie siły" z norweskim mocarzem i n# 
waha się wprost teo przyznać. Na chwilę 
wyjrzało prawdziwe oblicze poety z „Słońca ie 
sienirego": 

Spojrzałem ci oko w nko 

Żywolów odwieczną siło! 
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Patrzałem bez oddechu 
aż w piersi mojej coś pękło... 

Ten sam uczcjwy stosunek zachodzi u BOYS 
do każdego dziela wiełkiej poczyi, dawnej 
nowej, boz względu na to, czy mniej lub wiet 
osobiście mu odpowiadającej. do wszełkiej 
teltiej wartości. 

Skala to bardzo szeroka. Dmsć przytoczyć ot- 
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Wrażenia i 
(Korespondencya własna 


II. 
Gdańsk, /” czerwca. 

Odnowione współżycie Gdańska z Polską tem- 

ardziej jest możliwe, że to, co niegdyś Gdańsk 

do Polski zniechęciło, dzisiaj, przynajmniej w pier- 

wszej swej części, nie istnieje. Mówię tu o pro- 

= pagandzie religijnej za katolicyzmem, a przeciw 

protestantyzmowi, którą Polska i tutaj i w To- 

runiu jeszcze za Zygmunta | prowadziła, a któ- 

Tej w Gdańsku dopiero tolerancyjny Zygmunt 

ugust kres położył, usuwając w ten sposób 

ierwszą kość niezgody między oboma czynni- 

ami, do współżycia przeznaczonymi. Dzisiaj 

yba już tego niebezpieczeństwa niema: dzisiaj 

yba już nikt w Polsce Gdańszczan protestan- 

ich czy reformowanych nawracać nie będzie... 

Ale był jeszcze i drugi powód nieporozumień: 

Wojny, jakie za Wazów i Sasów niszczyły Pol- 

ę i — Gdańsk. Dzisiejszy Gdańsk dokona 

Xwrotu do Polski pokojowej prędzej niż do Pol- 

ski wojennej. O tem pamiętać trzeba... Wojna 
tuczy paskarzy, ale solidne firmy rozkwitają w | 
pokoju, gdańskie zaś firmy są solidne, nie pa- 


arskie. 
Z tem zdaniem wstąpiłem na drogę rozważań, 
ĉo Polska robić powinna, aby zyskać Gdańsk. 
> siłą go nie zdobędzie. Jest tam na miejscu 
przedstawiciel państwa polskiego. Polacy gdań- 
cy skarżą się często na niego, na jego ich zdaniem 
zbytnią ustępliwość. | nawet prosili nas, abyś- 
My te ich skargi w naszych sprawozdaniach z 
podróży powtórzyli. Robię to, oczywiście, na ich 
| odpowiedzialność, bo sam mam za mało rzeczo- 
Wego materyału na wlasny sąd o sprawie. Zda- 
je mi sie jednak, že przedstawicielem Polski w 
dańsku powinien być nie wyłącznie administra- 
\ tor, nie polityk nawet lub dyplomata, ale — 
ekonomista w wielkim stylu. Jeżdżą do Gdań- 
ska literaci, artyści polscy. Bardzo dobrze. Na 
Podniesienie ducha polskiego wśród polskich 
idańszcząn mogą oni znakomicie podziałać. Ale 
Wyznaję, że wolałbym inne ekspedycye polskie 
W Gdańsku widzieć. Jakie? Grono poważnych 
Brelegentów, którzyby w niemieckich wykładach 
fzęczowo a przez to przekonywująco przedsta- 
wiii niemieckim Gdańszczanom, że miino obja- 
Wów przejściowych jak n. p. fatalnego dziś sta- 
© hu marki polskiej, państwo polskie ma przed 
tobą przyszłość ekonomiczną. Moment to dla 
tutejszych ludzi tem ważniejszy, że Gdańsk był 
Przed wojną w budżecie Rzeszy niemieckiej po- 
tycyą bierną a nie czynną, i dzisiaj Gdańszcza- | 


Czutą wszystkiemi fibrami „Ninę“ Kampfa, któ- 
ta jest jednym różanym płomieniem namiętno- 


Ści njłosnej, trawiącej wszystko, a więc i pewne 
rupuły krytyka — a z drugiej strony ascety- 
„Miłosierdzie“, które pobudziło Boya do 
tefleksyj tak niezwykle oryginalnych, na temat 
tego n epospolitego dzieła, podobno „dla zabla- 
Bowania owego wsirząsu”, jakiago doznał na 
Premjenze, wbrew własnym najndzenniejszym 
Mstynktom, 
„Zato nieubłaganym pogromcą staje się Boy 
dla pseudo-twórców, dla przeciętnych zdolno- 
Sci, porywających się na wielkie tematy. B cz 
Co dowcipu świszcze może jednak miekjedy 
i dyt ostro i bezwzględnie, lancet ironii zadaje 
lieomylne cięcia, ale podciąć też może czasem 
łarę we własne siły, Wobec polskich autorów 
twłaszcza, z których nie każdy staje odrazu w 
i rozwoju, a który niema innego pola do 
zejawienja się, jak własną scenę, — tak nie- 
a iecznie świetna recenzya, która ze szpalty 
Ziennika, uzyskuje trwale życie na kartach 
io ążki, może skłomić wrażliwsze natury wprost 
zamiiknięcja. 
| baj żeli gdzie, to w komedyi czuje się Boy w 
w ej pełni, w swoim żywiole, Wytrawny zna- 
sa rozróżnia tu najłżejsze odcienia walorów 
p Tackich i roboty scenicznej. — Możnaby pra- 
"4 podejrzywać, że dla jakichś powodów ów 
»elirt", afiszowany na okładce służy do roz- 
Yślnego zmylenia tropu. Nie do poważnej Mel- 
Meny, lecz racze; do płochej -Thalii, wwień- | 
ej różami, czy figlarnej Euterpe, dmącej i 
q„Podwójny flet, zwraca się Boy — uwodziciel. | 
+ cba czytać jak on je rozumie, te miłe dziew- 
j Ynki, jak broni, jak uspraw`edliwia. „Daleki | 
Stem od tego, aby t. zw. lekki repertuar u- | 
ać za synonim płytkości lub tryw alności. 
aje „przechodzą w sztuce swoje ewolucye, | 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


N S K U. 


refleksye polityczne. 


„Gońca Krakowskiego”). 

nie z trwogą myślą o tem, co się z nimi sta- 
nie, gdy będą musieli i sami sobie podołać i 
ponadto z tytułu dawniejszego należenia do ce- 
carstwa niemieckiego płacić część jego długów 
i kontrybucyi. Gdańsk, przyłączony do Polski, 
będzie ją więc zrazu drogo kosztować, ale to 
trudno i trzeba Gdańszczan przekonać, że nas 
na te świadczenia stać. 

To więc jedno: ekspedycya ekonomistów-pre- 
legentów. Druga rzecz, to bądż podniesienie 
bardzo niskiego stanu polskiej tamtejszej prasy, 
bądź uzyskanie pewnego wpływu na rozważniej- 
sze organy prasy niemieckiej. Najlepiej: jedno 
i drugie. Wreszcie potrzeba planowej akcyi sfer 
handlowo-przemysłowych, i to zorganizowanych 
elementów tak, by zabezpieczony był i ich osobi- 
sty i polski państwowy interes. Stu literatów 
czy artystów polskich nie zrobi dla sprawy po- 
zyskania Gdańska dla Polski ani setnej części 
tego, co zrobić może solidna firma bankowa, 
handlowa, przemysłowa, pracująca dla siebie 
ale i dla państwa polskiego. Czy coś, i ile się 
w tym kierunku już robi ? Naturalnie stanowczej 
na to pytanie odpowiedzi dać nie mogę, bo 
wiele takich rzeczy można i trzeba robić po ci- 
chu. Ale, gdy z własnego doświadczenia wiem, 
że z dwóch banków polskich w Gdańsku ró- 
wnocześnie jeden każe sobie za sto marek nie- 
mieckich płacić 480 polskich, drugi zaś 500, 
gdy z drugiej strony mi mówią, że najlepiej ku- 
pować marki polskie w... „Deutsche Bank* — 
to doprawdy, na owo pytanie trudno mi dać 
uspokajającą odpowiedź. Dr. Jozef Fiach. 


Kolonizacya kretów wschodnich 


Kraków, í 
Kresy wschodnie były zawsze naturalnym tere- 
nem ekspanzyi ludnościowej i gospodarczej Pol- 
ski. Rozbiory przerwały ich kolonizacyę. Wszelako 
naturalne warunki ekspanzyi przez to nie uległy 
zmianie, gdyż na tych kresach, w szczególności 


| na Polesiu i Białorusi ludność była zawsze po 


ostatnie czasy przed wojną dwa do trzech razy 
mniej gęsta niż w Polsce, a własność ziemska 
była skupiona w latyfundyach, podczas gdy w 
Polsce proces rozdrabniania jej przybrał ogromne 


był czas, kiedy wszechwładnie panowała trage- 
dya w pęciu akiach wierszem, obecnie sztuka 
dramatyczną raczej żazluje pod flagą komedyi, 
bardziej odpowjadającej inteligentnemu sce- 
ptycyzmowi dzjsiejszego człowieka, Jest to — 
trzeba przyznać — forma ze wszystkich najbar- 
dziej giętkia, tragedya nie może nas rozśmieszyć 
(chyba mimowoli), podczas gdy komedya umie 
naprzeniian bawić, rozmarzać, uczyć, wzruszać, 
Jakże nikłą bywa niekiedy ścianka, która ją 
dzieli od dramatu“, Tak więc „flirt* Boya z 
różową komedyą daje w rezultacje coś, jakby 
misterne miniatury osiemrastowiecza, jak np. 
impresye na temat „Ogrodu młodości' lub „Tan- 
cerki", rzeczy, które się czyta jednym tchem, 
Oprócz recenzyj ks ążka Boya inieścj ponadto 
parę interesujących artykułów na temat kultu- 
ry teatru, będących ciekawym przyczynkiem 
dla ubogiego u nas działu teoryj teatru. 

„Czy mam obyczajem urzędowych krytyków 
przejść do „zastrzeżeń?* — pytam za przykła- 
dem Boya, — „Taki już zwyczaj, więc róbmy „za 


strzeżenia". Pierwsze z nich dotyczy zbytniego ! 


niekjedy odbiegania od tematu, Cóż, kiedy te 
dygresye są tak mile, nieoczekiwane i dalek'e 


<d wszelkiego szablonu, że — niepowetowaną | 


szkodą byłoby, gdybyśmy je postradać mielj — 
i „zastrzęgamy" się przeciw temu stanowczo. 
Drugiem, mimowoli nasuwającem się wraże- 
niem jest, że Boy tak bystry w ujmowaniu rze- 
czy od strony literatury, w ocenie gry aktorskiej 
bywa na ogół jakby nuniej pewny siebie czy skrę- 
powany, zapewne obawą Wyrządzenia przykro- 
ści sympatycznej drużynie, tej kochanej prze- 
zeń groma lce artystycznej, (ycb, „którzy na prze 
kór wszelkim „reformom“ i „odrodzeniom* te- 
aitru; zawsze będą slanowić jego rdzeń i istotę 
O nich to przecież pisze z prawdziwie nacie- 
rzynską miłością: „Te delikatne orgarizacye ar- 
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Taki okręg brzeski naprzykład liczy obecnie za- 
ledwie 21 mieszkańców na kilometr kwadrato- 
wy. Ogromne obszary przemieniły się w pusty- 
nie. Na kilometr kwadratowy wypada zaledwie 
półtora konia i mniej niż jedna krowa. Smier* 
telność przerasta urodziny półtora raza. 

W tych warunkach podjęcie l:olonizacyi tych 
kresów na większą skalę byłoby w pierwszym 
rzędzie ogromną przysługą oddaną ludności za- 
mieszkującej te obszary. Dzis bowiem produkcya 
tych obszarów nie wystarcza na wyżywienie 
mieszkańców. Kolonizacya taka zatem byłaby 
nie polityczną, nie imperyalistyczną, ale filantro- 
pijną w przeciwstawieniu do kolonizacyi, którą 
uprawiały Prusy na polskich ziemiach. 

Równocześnie szłoby także o wydatniejsze za- 
silanie rezerwoaru środków żywności i surowców 
całej Polski z przyległościami. 

Nie potrzebujemy dodawać jak bardzo koloni- 
zacya owych obszarów podjęta na większą ska- 
lę, ułatwiłaby praktyczne przeprowadzenie re- 
formy rolnej. Odpadłby wówczas przymus prze- 
prowadzania jej na ziemiach rdzennie polskich 
w takim tempie, które mogłoby oddziałać uje- 
mnie na produkcyę powstrzymując obecnych 
większych właścicieli od inwestycyi. 

Już wyżej zaznaczyliśmy, że na kresach wscho- 
dnich znaczna część znajduje się w rękach laty- 
fundystów. Zatem i pod względem społecznym 
kolonizacya tych kresów jak najrychlejsza była- 
by bardzo pożądana. 

Nie może i nie powinno być mowy o kolo- 
nizacyi państwowej. Natomiast zawodowe orga- 
nizacye rolnicze zarówno w Kongresówce jak 
i w Małopolsce powinny się bezzwłocznie zająć 
utworzeniem  instytucyi finansowo-technicznej, 
któraby zabrała się praktycznie do rozwiązania 
tego doniosłego problematu — a to mimo wiel- 
kich trudności, na jakie akcya taka w obecnych 
ciężkich warunkach musi bezwarunkowo się 
natknąć. 

e e * 


VI. Zjazd prawników i ekonomistów poświę: 
cił niemało uwag omawianym powyżej spra- 
wom naszych kresów wschodnich i po wysłu- 
chaniu kilku referatow powziął uchwały w na- 
siępującym duchu: Ziemie północno-wschodnie, 
nasz naturalny teren kolonizacyjny, są dziś 
bardzo wyludnione przez wojnę i potrzebne dla 
swego odrodzenia niezwłocznej kolonizacyi, lu- 
dzi oraz zasilenia inwentarza, 

Wobec iego rząd winien podjąć kroki w celu 
poprawy warunków gospodarczych tych ziem 
1 w pierwszej linii w okręgu brzeskim, popiera» 
jąc ich kolonizacyę i zasilając je w potrzebnej 
mierze inwentarzem żywym i martwym. 

Należy zwrócić szczególną uwagę na majątki 


tystyczne, te przeczulone kłębki nerwów, tak 
słusznie wrażliwe j drażliwe na współczesną i 
doraźną ocenę, jaką, przedstawiia dla nich świ- 
stek dziennika — gdyż dla nich, biednych, żadne 
odwołanie do potomności nie istnieje! — zasłu- 
guja doprawdy, aby ich prace i ich świątynie 0- 
ceniamo rzeczowo, uważne, pieczołowicie. 1 tak 
znowu Boy wytrącjł nam broń z ręki. 

Trzeci, powszechnie wysuwany zarzut, to nie- 
wątpliwa jednostronność w stosunku do litera- 
tury i kuitury duchowej Francyi, jako szxoły 
dla polskiej twórczości, przedewszystkiem sce- 
micznej, 'w przeciwstawieniu do Niemiec i wo- 
góle północy. Ale i na to Boy znajduje z miejsca 
ciętą replikę: „Kwestygą wpływów niemieckich 
na psychikę polską nie zdaje mi się bynajmniej 
kwestyą akademicką, ale bardzo i na długo jesz- 
cze — życiową, nie chodzi tu przeto o czyste ro- 
zważanie, ale i o oddziaływanie, wedłe skrom- 
nych środków każdego; wszelkie zaś działanie, 
| o ile ma być skuteczne, musi być poniekąd je- 
' dnostronne. A przytem każda chwila ma swoję 
specyalną prawdę i swoją „ewangelję" na dzień 
dzisiejszy. Nie chodzi o „doradzanie* Polsce ja- 
kichś obcych wpływów, ale faktem jest, że wpły- 
wy istniały u nas zawsze j zapewne istnieć będą 
długo; chodiz o to, jakie, „A jeżeli to komu nie 
wystarczy fi nie zupełnie trafia do przekonania, 
to Boy ma w zamadrzu jeszcze jeden nieodparty 
i argument: „Być może, że znowu spotkam się Z 

tym samym zarzutem, na to odpowiem chyba 
| wykrzyknik'em, jakim wybuchał nieodżełowamy 
grubas, śp. malarz Stanisławski, ilekroć mu ktoś 
| przedkładał, że jest niesprawiedliwy w obja- 
wach swoich sympatyj, czy antypatyi artystycz- 
nych: „Noo, dlaczego ja mam być Sprawiedliwy? 
Fan Bóg jest od tego, aby był sprawiedliwy"... 
| „Noo“ — a na takie dictum naprawdę nie m8 
odpowiedzi. Ewa Luskina, 
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rosyjskie, powstałe z przymusowej syrzedaży 
ną mocy ukazu z d, 10 grudnia 1865 i na 
mocy instrukcyi z d, 28 lipca 1865. Majątki te 
mogą stanowić podstzwę obszaru kwlonizacyj- 


„GONIEC KiaARaOWSKI* 


nego ziem wschodnich. W samych tyłko guber- 
oiach Mińskiej, Grodzieńskiej , Wileńskiej ma- 
| jątki te wynoszą 459.000 dzies., nie licząc 130 
tys. dzies. ziemi skonfiskowanej. c. 


Dwaj carowie czerwonej Rosyi. 


Kraków. 6 czerwca. 
(m-m) Korespondent paryski „Exelsiora“ 
Albert Londres podaje interesującą charakte- 
rystykę porównawczą dwóch władców  sowiec- 
kiej Rosyi. Lenina i trockiego w oświetleniu ich 
własnych zwolenników. 

„Lenin jest dla swoich geniuszem, którego nie- 
omyłlność stanowi deemat. Reprezentuje on 
dzięki jasności swego umysłu ideał naukowego 
komunizmu. Krótko mówiąc, jest on kierującym 
teoretykiem, pilotem o pewnem Dbystrem oku. 
„Póki on przy sterze, nie lękamy się burz -- 
twierdzą bolszewicy — burze będą tylko stwier- 
dzeniem faktu, że jesteśmy, że istniejemy... 

Trocki nie nurza się do tego stopnia w ideo- 
logii. Jego celem nie jest bymajmniej wykazanie, 
że znajduje się u szczytu władzy, dlatego, iż na 
zegarze dziejów wybiła godzina Marksjizmu, ale 
raczej wychodzi z założemia, „mam władzę, więc 
wprowadzam idee maksymalistyczne w życie”. 
Aby dopiąć swego — nie cofnie się przed niczem. 
Niezawsze wie on, czego lud rosyjski, ale nato- 
miast zawsze jasno zdaje sobie sprawę, czego 
on od tego ludu żąda. Trudności nie powstrzy- 
mują go, raczej pobudzają. Twarz jego nacecho- 
wama jest wyrazem bezwzględności, graniczącej 
z okrucieństwem. Gdzie trzeba wiyskoku energii 
— tam się wzywa Trockiego. Transporty szwian- 


kują — Trocki ujmuje w swe ręce sprawę tran- 
sportów. Om to obronił Petrograd przed Jude- 
niczem. Judemicz znajdował się w odległości 5 
kilometrów od miasta. Wszystko zdawało się 
być strałconem. Trocki pojechał do Petrogradu i 
chwycił kierownictwo obrony żelazną dłonią, Le- 
nin tymczasem snuł na Kremlu marzenia teore- 
tyka. 

Lenina mniej się obawiają. Znajduje dużo 
pcbłażliwości nawet u swoich ofiar. „On nie wie, 
co czyni” — mówią o nim przeciwnicy bolsze- 
wizmu. Wokół imienia Lenina osnuły się legen- 
dy. W jego rodzinnej nadwołżańskiej ziemi 
zapewniają, że jest on reinkarnacyą bohatera ko- 
zackiego Steńki Razina, który powrócił na zie- 
mię aby ją rozdać chłopom. Wszyscy wierzą w! 
jego szczerość przekonań. Nawet ci, którzy go 
przeklinają, odnoszą się do niego z szacunkiem. 

Trocki to wcielenie brutalnego czasu. Drży się 
na dźwięk jego imienia i nienawidzi go. 

Lenin jest jeszcze czemś innem niż” bohater 
kozacki Steńko Razin: 

-— Towarzysze — woła Zinowiew w Petrogra- 
dzie — Lenin nie tylko jest naszym przywódcą, 
, nietylko wybrańcem milionów ludzi, on jest na- 
szym władcą z Bożej łaski!, władcą autentycz- 
nym tym, który w historyi ludzkości pojawia 
się co pięćset lat! 
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Węgry usiłują wznowić monarchię w Austryi? 


Spisek wojskowy w Gala Egerszeg. — Monarchiści austryaccy przy pomocy i 


Węgrów chcą wkroczyć do Austryi i proklamować monarchię. 
Telegram własny „Gońca krakowskiego“). 


Wiedeń, 2 czerwca, 
Rząd republiki austryackiej wpadł na trop 
pewnych przygotowań ze strony elementów mo- 


narchistycznych, które przy pomocy Węgier | 
kuszą się o wznowienie monarchii w Aastryi. | 


Pięć aresztowanych osób (m. in. dwu oficerów) 
uskutecznisło transporty oddziałów wojsko- 
wych z Wiednia do Węrier. Podczas gdy jeden 
z uwięzionych twierdzi, że Węgry planują atak 
na Arstryę przez Styryę lub Wiener Neustadt, 
inni objaśniają, iż istnieje zamiar zaatakowa* 
nia Austryi tylko na wypadek wojny domowej 
celem wznowienia monarchii. 

W związku z tem kanclerz Renner przyjął 
onegdaj posła węgierskiego dra Graetza i o- 
świadczył, co następuje: W Gala Egerszeg, na 
granicy austryackiej, eryanizuje się formacya, 


| złożona z 100% oficerów, 

| kich, która ma wkroczyć 

| chwili do Austryi. Rząd republiki austrvackiej 
wie o tem, iż rząd węgierski wydał na ten cel 
| 10 milionów koron. 

t tej formacyi, organizowanej na terenie węgier- 
skim, werbuje się ochotników w Austryi, To po 
stępowanie rządu węgierskiego naraża na 

'8zwank wewnętrzny pokój republiki i rozi zer- 

waniem stosunków sąsiedzkich, Kanclerz repu- 


u ++ 


węgierski nie uchyli się od obowiązku dokład- 
nego wyjaśnienia tej sprawy. (Wiadoiności po- 


wyższe, jako pochodzące ze źródeł wiedeńskich, . 


i 
i wrogich i narodowo i społecznie Węgrom, na- 
| leży traktować z pewnem zastrzeżeniem.), 


Opinia angielska przeciwko okru- 
cieństwom angielskiego generała 
w lIndyach. 


ZA BEZPRZYKŁADNĄ MASAKRE HINDUSÓW } 


GEN. DYER PONIESIE SŁUSZNĄ KARE. 
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego“). 
Londyn, 2 czerwca, 

Pod presyą opinii publicznej rząd angielski 
ogłosił świeżo oficyalne sprawozdanie o masa- 
krze Hindusów w Amritsarze, która obudziła w 
Anglii nadzwyczajną sensacyę. Rzecz stała się 
w marcu 1919 r. W Pendżabie, zachodniej pro- 
wincyi Indyi, wybuchły poważne zamieszki. 
Gdy tubylcy napadli na Anglików, gen. Dyer, 
uśmierzywszy rozruchy, nałożył na winowaj- 
ców karę głęboko poniżającą: kazał im miamo- 
wicie przejść na klęczkach po miejscu zama- 
chu. Wśród tego tłum kilkotysięczny zebrał się 
na meeting w pewnym ogrodzie miasta. Gen. 
Dyer udał się tam z 400 zołnierzami. Beż żad- 
nego osirzeżenia kazał wojsku strzelać do tłu- 
mu aż do wyczerpania ładunków. Po dziesięciu 
minutach strzelaniny padło trapem 380 ludzi, 
a 3000 osób odniosło rany. 

Władze angielskie utrzymywały to zajście 
przez czas długi w tajemnicy, wszelako po kil- 
ku miesiącach doszło one do wiadomości pu- 
blicznej — drogą prywatną. Wywiązała się 
kampania prasowa, poczem wytoczono formal- 
ne śledztwo. Niełudzki generał wróci do An. 
glii, okryty hańbą, na skutek oburzenia, jakie 
swoim postępkiem wywołał w ojczyźnie, 

—0— 


Wzywa sięP. T. Kupców trudniących 
się sprzedażą towarów — „,,. 


; spożywczych ze wszystkich dzielnie wielkiego Krakowa 
l o jaknajliczniejsze przybycie na zebranie w „Kole mie- 
szczańskiem*, ul. Jagiellońska 9, lI. p., dla omówienia 
f ważnych żywotnych postulatów zawodowych. 

: Zebranie odbędzie się dnia 6 czerwca b. r. t. j. w nie- 
| dzielę o godz. 9 przedpołudniem. Przełożeństwo, 
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Wieczór tańców E. Koszutskiego | 


i Szkoły baletowej. 


Jeden z najlepszych baletmistrzów w Polsce, 
Eugeniusz Koszutski święcił onegdaj w Teatrze 
Powszechnym tryumfy swej sztuki, tryumfy, 
które w równej mierze dzielili uczniowie į uczen 
nice mistrza, oraz uroêza balerina nasza panna 
Maryla Merlińska. 

Przedstwienie to było zajmującym „quodlibe- 
tem“, barwną mozajką chorcografiiczna, w któ- 
. rej jak w kalejdoskopie przesuneły się wszyskie 
| niemal możliwe tańce począwszy od fox trotta, 

mateloia i tańca boerskiego — skończywszy na 


członkowie tychże. 
p 
i 
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obywateli austryac- : 
w odpowiedniej | 


Śledztwo wykazało, że do | 


bliki austryackiej spodziewa się przeto, że rząd i 


I Zamknięcie wszystkich lóż 


| (k.) 
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| Rewizye w piwnicach kawiarni „City“ 


| WYKRYCIE I SKONFISKOWANIE WIELKICH I0 


Numer 151 


hiszpańskiem fantango, ognistym mazurze $ 
naszej poczciwej andrusow skiej polce. 

Na pierwszy plan wysunęła się oczywiście zna” 
kcmita para tancerzy pp. Koszutscy, którzy 0% 
kleskami zmuszeni byli do bisowania każdego 
numeru. 

Panna Maryia Merlińska ma już uslatoną sia- 
wę jako wyborna tancerka. która łaczy w sobiè 
niepospolitą umiejętność z wdziękiem i urodę- 
Bardzo dobrze zarekomendował się młody adept 
sztuki tanecznej p. Wojnar. 

Najwdzięczniejszem jednak zjawiskiam wie” 
czoru były dwie najmłodsze. ledwo od zioni ode 
rosłe „primabaleriny", panienki (boś trudno je 
już „pannami“ nazywać) — Zosia Kowalikówna 
i Anielcia Chrościńska. FHenomenalne te dzietciae 
ki wzbudzały huragany oklasków i obvdwie do- 
brze zasłużyły się lego wieczoru a nawe ja 
dorusie artystki zostały kwiatami nagrodzone 
Szkoda. że w tym zespole brakio równego im 
wiekiem i nieposiedniemi zdolucścia:ni Jędrusia 
Pyszynskiego, który wraz z swymi rodzicam. 
wyemigrow ał do Pozmania. 

Wieczór pozostawił po sobie miłe wrażenie na 
widzach, którzy do ostatniego miejsca wypełnili 
salę teatralna. K. Krum!owski 


WEWYSIE TEZPEWNE PCH 
Chwila sGieżąca. 
Kai:endarzyk. 
Buże Ciało 
Wsehód słońca 4'34 


Zachód słońca 8742 


Długość dnia 16:08 
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TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 

Czwartek: „Pani Chorążyna*. 
Piątek: „Zazdrość, 
Sobota: „Zazdrość“. 
Niedziela popoł.: „Połowanie na mężczyznę”, 

Wieczór: „Zazdrość“, 

TEATR ,BAGATELA" 

Czwartek: „lan poseł“ (Wvstęp Frenkla). 
Piątek: „Pan poseł” (Występ Frenkla). 
Sobota: „Zuzia. moja żona“ (Występ Frenkta). 
Niedziela popoł. .Pani prezesowa*. 

Wieczór: „Pan poseł". (Występ Frenkla), 


TEATR POWSZĘCHNY, ji 
, Czwartek: „Odrodzenie '*. 
j Piątek: „Azja Tuhajbejowjez“. 
Sobota: „Gęsi i gąski” 
Niedziela: „Oj młody, młody“, 
OPERETKA W NOWOŚCIACH. 
Czwartek popoł.: „Generał huzarów”, ' 
Wieczór: „Generał huzarów“. 
| Piątek: „Rozwówdkaą“. 
i Sobota: „Generał huzarów“. ` 
Niedziela popoł.: „Generał huzarów . 
Wieczór: „Polska krew“. 
t WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pl. sw. Ducna) 


Í Piątek, prof. dr J. Fiach: „Dzisiejsza Warszaws'* 
część II.: Warszawa artystyczna. p 

Sobota, prof, dr J. Flach: „Dzisiejsza Warszuw8'« 
część lII.: tak zwana „Warszawka“. 


u 


Li 

Rosya sowiecka 
(k.) „Associated Press“ donosi z Helsinesforsit 
że, jak wykazuje urzędowa statystyka meterś" 
| burskiego komisaryatu zdrowia, śmiertelność 
tw Rosyi wynosiła w 1911 r. 21.5, w 1913 r. 43 8 
w 1919 r. 73 na tysiąc; podczas gdy liczba urodzie 
w r. 1911 była o 8 na tysiąc wyższa, niż liczba 
śmierci, w r. 1919 liczba śmierci była wyższa 08 
; liczby urodzin o 62; jeżeli takie stosunki potrwa” 
| ia dłużej, to Rosya musiałaby wymrzeć w prze” 

| ciągu lat dwudziesta. 


masońskich na Węgrzech. 

Jak domosi „Magyar Kurier", ministef 
* spraw wewnętrznych wydał rozkuz rozwiązanie 
wszystkich lóż, związków i instytutów masoń* 
t skich, znajdujących się na terenie Węgier. Mar 
' jgtek tych lóż ma być zajęty przez gmimy, które 
Š przeznaczą na. cele humanitarne. 


ŚCI WODEK, WIN I SZAMPANÓW. 


(T) Wczoraj państwowy urząd walki z lichwą 74 
doniesienie zarządzjł w kawiarni hotelu City rewi 
Wykryto tam i skonfiskowano większą ilość lodó” 
- kawowych. Maszynę do wyrobów opieczętowaDo© 
Podczas rewizyi miało miejsce zajście z dzjerżawoń 
kawiarni p. Volkmanem, który obraził funkcyonaryu 
sza urz. walki z lichwą a do skonfiskowanych lod 
wlał pomyje. Przy tej sposobności wyszło na jaw» *- 
w piwnicach tego hotelu znajdują się większe skła y 
wódek, (kilka beczek) win rozmaitych j szamps” 
nadto 3 beczki soku malinowego. Piwnicę na 4 
apieczętowano i wszczęto dochodzenia w tei spra 
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„GONIEC KRAKGWSKI" 


0 zamknięcie ruchu towarowego na kolejach. 


List ministra kolsi do redakcyi „Gońca Krakowskiego". — Zniesienie 
systemu zieceń wagonowych. 


W numerze z dn. 21 maja zamieściliśmy notat- 
kę pt. „Skutki zamknięcia ruci- 
na kolejach“, w której z jednei strony wykazali- 
Sm; fatalne konsckwencye gospodarcze tego 


ewarowego | 


Wsiizymywamia ruchu, z drugiej zaś wystąpili- ' 


śmv przeciw systemowi wystawiania zleceń na 
wagony, wskazując ua chaos kompetencyjny w 
tej dziedzinie. Dodatkowo podnosimy dziś jesz- 
Cze jeden fatalny kład naszych władz kolejowych 
dotyczący systemu zleceń. Oto w ostatnich cza- 
sach wrystarsfiano te zlecenia z ważnością tylko 


dziesięciodniową, tak, iż nie mogły być one z re- i 


guły wyzyskane wobec czasu, jaki jest potrze. | 


bmy na dojście tcgo zlecenia do stacyi, dostawie- 
nie wagonów, załadowanie towarów itd. 

Odnośnie do naszych uwag ourzymaliśmy od p. 
ministra kolei żelaznych inż. Bartla następują- 
© pismo: ] 

„ Wzwiązku z artykułem „Skutki zamkmięcia 
ruchu towarowego na kolejach“, umieszczonym 
w. „Gońcu Krakowskim” Nr. 138 z dnig 21 maja, 
uważaaa za swój obowiązek udzielić następują- 
cego wyjaśnienia. 

Przedewszystkiein muszę zaznaczyć, że ruch 
towarowy na kolejach połskich nie jest wstrzy- 
manv. lecz jedynie tylko ograniczony, a to z po- 
wodu braku wagnoów i parowozów i zwiększone 
go ruchu w tych dziedzinach, których potrzeby 
w pienwszym rzędzie muszą być zaspokojone. 
Ograniczenie ruchu towarowego powoduje w 
dalszym ciągu uskutecznianie przesyłek towa- 
rowych na podstawie specyalnych zleceń wywo- 
towych, co dokonywa się według planu z góry 
na każdy miesiąc ułożonego na posiedzeniach 
kx misvi międzyministeryalnej, To samo odnosi 
Sy dc aprowizacyi, gdyż ładunki aprowizacy j- 
ne przyjmuje się na podstawie zleceń minister- 
stwa uprowizacyi. 

Piau taki ukiada się wspólnie na między- 
mjnisteryalnych naradach, przyczem przydzi'e- 


BOŻE CIAŁO. 

Któż z nas myśląc o Święcie Bożego Ciała nie 
odleci wyobraźnią w owe dawne minione dzie- 
cięce lata, kiedy świeżość odczuwanych wrażeń 
i młoda tantazya pozostajwiły na całe a późne ży- 
cje szeregi miłych i drogich wspomnień. 


Każdemu z nas rysują się jakieś mgławe o- 
azy uroczystych chwil; trum „rożnobarw ny, 
Chorypguie chwiejące się w wietrze i nie- 


Pewne płomyki 
Wobec Aik wiosennego uroczego słońca. Dzwo 
Ry dawonig, lud śpiewa pieśni nabożne, ksiądz 
Odziamy w jasną kape niesie złotą monstrancyę 
Promieniejącg w blasku słońca. Na chwilę śpie- 
Wiająca procesya zatrzymuje się i milknie. 


Zamow 


la się © ustalonego zasobu wazonów każdemu 
raihisterstwu odpowieduj; ilość wagonów, sto- 
sowie do ragłości i ważności przesyłek, z któ- 
tych checn e przesyłki aprowizacyjne tudzież 
¿boże zjiewna j ziemniaki do sadzenia należą 
bezsprzecznie do "ajpilniejszych. 

N alużyci. -urovów za zleceniami a w szcze- 
aolmości va oznaczenie kompetencyi co do wy- 
stawiania tych zleceń, ministerstwo kolei żela- 


bowiem: decyduje każde ministerstwo we wła- 
snyn' zakresje. Dodać jeszcze należy, że na Osta 
„niej konierencyi międzyminjsteryalnej posta- 
nowiono zmienić i uprościć dJtychczasowe prze 
yisy o wydawaniu, zleceń na wagony i kolej- 
ność przewozów przez pojedyncze ministerstwa, 
a przygotowanie odwośnych przepisów jest w 
toku", 
w ke t 

Dowiaduejmy się równocześnie z innej stro- 
wy, że w tej nader domiosłej sprawie minister- 
stwo przemysłu į handlu wdrożyło akcyę mię- 
dzyministeryalną, zmierzającą do zniesienia sy- 
stemu zleceń, Odbył! się mianowicie w tej ma- 
teryi szereg konferencyi, na których postano- 
wono, że wystawianie zleceń naogół ma być 
zniesione, ustali się natomiast listę kolejności 
według potrzeb (np. na pierwszem miejscu woj- 
skowe, potem aprowizacya itd... Stacye będą 
cddawały do dyspozycyi wagony, o ile je posia- 
dają; w ten sposób wagony będzie się zajmo- 
walo tylko na stacyach, Otrzymaliśmy też wia- 
domość, że udało się na liście kolejności na 
stosunkowo wysokiem miejscu postawić eks- 
port, a mianowicie eksport do Gdańska już na 
trzecjiem miejscu, ze względu na wozy, które 
się tak czy tak tam musiało posłać po aprowi- 
zacyę i inne artykuły, a resztę eksportu na ó- 
smem miejscu. Zarządzenia te mają wejść w 
życie w najkrótszym czasie. 


- BE © o ==> WMI OOO OOO Ozzy WEEOOANRONE OTO WORRY 


kówi owacyi zbjerał oczywiście Mieczysław Frenkiel 
za bajeczna kreacyę Macieja Kłosa odtworzaną z ta- 
ką przedziwną kizepkością i pełnią wyrazu. Serdecz- 
na owacya kwiatowa, którą nagrodzono artystę po 
pierwszym akcie była należnym hołdem całej publi: 
czności dla talentu jego wielkiego i wyrazem szczerej 
radości za tak miłą i pożądaną gościnę. Mieczysław 


, Frenkiel jeszcze trzy razy wystąpi w „Panu pośle 


świec procesyjnych, niknących , 


a to dzisiaj, w piątek i niedzielę. W sobotę wejdzie 
na repertuar „Zuzia, moja żona” również z udziałem 
znakomitego artysty. 


OPERETKA W NOWOŚCIACH. Za kilka dni wys 


, Stawia teatr Nowości ostatnią wiedeńską nowość 


: O, Straussa „Muzykanci wiejscy*, która w teatrze | 
. niem. Jest to 


Siądę uroczystym głosem czyta świętą ewan- 


Belię: „Oncgo czasu rzekł Jezus uczniom SWo- 
im.. Sa to już tyłko wspomnienia jakiejś kie- 
dyš może procesyi w odległej wisi polskiej. Sa 

może wapomnienia ludzi, którzy już dawno 
bomarli. 

Ale my żywi dziś święcimy w Krakowie 
Uroczystość procesyi Bożego Ciała, jak je co ro- 
ku święgjli nasi przodkowie. 

I jak przed laty i przed szeregiem lat pójdą 

iaj po rynku krakowskim cechy i bractwa z 
Mzwiniętemi chorąęgwiami I dziś jak przed laty 
idg. pobożne tłumy, widnieją ołtarze umajone 
“"tasennem kiwiieciem i galęziami brzóz. 

Jednak to nic różniące się na ogół od ubie- 

ych Boże Ciało jest inne niż zawsze. Jest to 

gie święto w wolnej niepodległej Polsce. W 

ystości dzisiejszej weźmie udział wyśniona 

z pokolenia młode armia polska. 


gp DZIAŁ SYNDYKATU DZIENNIKARZY 

d AKOWSKICH wysłał następującą depeszę 
© hr. Manneville w Cieszynie: 

Cieszym, hr. Manneville! 

a YPdykat Dziennikarzy krakowskich prote- 

mi? przeciwko zaprowadzeniu cenzury dla 
Sm śląskich, przeciwko odebraniu debitu -je- 
nemu z dzienników krakowskich i prosi o cof- 


Bycie tych zarządzeń, naruszających wolność 
s 


Beaupre prezes, Woyczyński wi- 
“rezes, korolewicz sekretarz. 
u 

ABT PRZYJĘCIA DO GMINY ï KONCESYE NA 
się KI W czoraj odbyło się w tutejszym magistra- 
z Dosiedzenie sckcyi piątej, na którem załatwiono 
opinie” przyjęcia do gminy szeregu osób i wydano 
z SĄ do ndzielenia koncesyi na apteki. 

EATRU „BAGATELA“, Wczorajsza premiera 
posla“ Fijalkowskiego z Mieczysławem Frenz 
- tytułowej roli, miała charakter niezwykle 
v. J"zoneniona widownia wytworna publi: 
ulinosfera uroczysta, kwinitv 1 ustawicznie 
«Z Miewające oklaski. świadczyły nuatwymowniej 
azentu jakie sztuka wywaria, Lwią część okłas- 


Ośc ir 
A 


„An der Wien“ cieszyła się olbrzymiem powodze- 
j jedna z najlepszych nowocesnych ope- 
retek. Dziś we czwartek pop. j wieczór „Generał 
huzarów. 

(T) OSTATNI DZIEŃ ZJAZDU POCZTOWCÓW. 
Wczorajsze obrady przedpołudniowe wypełniły spra- 
wozdania komisyi Bprowizacyjnej. Rezolucya komi: 
syi budżetowej podwyższa wkładki o 6 Mk w usta: 
łeniu całorocznego preliminarza na 705.000 Mk. Ko- 
misya aprowizacyjna przedstawia rezolucyę żądającą 
utworzenia przy Ministerstwie poczt wydziału apro- 
wizacyjneę z tem, by zarząd główny związku dla u- 
trzymania normalnego funkcyonowania tegoż związ- 
ku, wyjednał dalszy bezprocentowy kredyt w kwo: 
cie 24 milionów Mk. W dalszym cięgu rezolucyi żąda 


i komisya aprowizacyjna, by zarząd główny wyejdnał 


i 


| 


l 
! 


, zo meża i 


u rządu zarządzenie co do dostarczenia urzędom i 
pocztowym konsumom opała w porze letniej dla u- 
niknięcia później braku w porze zimowej. Ostatnia 
rezołucya apeluje do zarządu. aby użył odpowied- 
nich środków dla zakładania kooperatyw na terenie 
byłej Kongresówki. Następnie odbyły się wybory do 
zarządu głównego, poczem nastąpiło zamknięcie 
zjazdu. 

(TYRE WIZYE I KONFISKATY PRZĘZ PAŃSTW. 
URZĄD WALKI Z LICHWĄ. Wczoraj skonfiskowa- 
no 1.30 kig. tytoniu w sklepie Jana Kurnika przy ul. 
Mieszczańskiej 1. 32 w Dębnikach Kurnik tytoń 
mieszał z jakimś surogatem i fabrykował z tego pa 
pierosy poczem sprzedawał po lichwiarskich cenach. 
Wczoraj przytrzymano Ąloizego Housa zamieszkałe; 
ko w Boguminie, który usiłował sprzedać 3 kig. tyto- 
niu rumuńskiego nabytego w Stanisławowie od 
tamtejszych kolejarzy, U Leiba Fremdera spedytora 
znaleziono i opieczętowano większą ilość pak z zeszy 
tami Szkolnemi i wjększą ilość pak z kołkami 
szewskiemi nadto sześć worków krochmału i wiel- 
kie zapasy sody, 

(T) WYWÓZ MYDŁA Z ERAKOWA. Wczoraj skon 
fiskowaał policya Gerschonowi Himmelfarbowi 7 
skrzyń mydła. które ten usiłował wywjeść samo- 
chodem z Krakowa. 

(T) Z ZAKŁADU SIÓSTR ALBERTANEK zbiegła 
13:letnia sierota Janina Iiewska. 

(T) EPILOG OTRUCIA W PARKU JORDANA. 
Przed kilku dniami donosiliśmy, że w parku Jorda: 
na zasłabło kilka osób na zatrucie a jedna z nich 
nawet umarła. Wczoraj aresztowano Janinę z Li- 
powskich Slezakową. żonę Jakoba dozorcy klubu 
sportowego „Jutrzenka“, która usiłowała otruć swe- 
troje pasierbów a nadto służącego Janu 
Oreczyka. który zinerł, Aresztowana po przesłucha- 


stac piwa, które wszakże podawać wolno tylko 


Str. 7 


niu odstawionoe do aresztów sądu karnego. Przyczy: 
ny zbrodiicezgo czynu na razie nie znamy. 

IT) ARESZTOWANIE ZA KRADZIEŻ KUR, "Vczv: 
raj w nocy polłicya aresrztowaał ib-ietniego Stanisła- 
wa Figla i Stanisława Kasprzykowskiege obu z Gic- 
bułtówki, ktorzy właśnie wracali z nocnej wyprawy 
riosąc kojec z 14 kurami. które skradli na szkode 
nieznanego właściciela. Kury wra» z  zniesionemi 
przez ten czas jajami sa do odebrania w tut. policvi 
pod Telegrafem. 

(Ty OKRUCIEŃSTWO MACOCHY., Wczoraj doniva 
siono do komisaryatu połicyi w” Półwsiu Zwierz- 
nieckiem, że Marya Kowalczyk zamieszkała „na sta- 
warach* w okrutny sposób pastwiła się nad Swą pa- 
sierbicą 4-'einią Anną. Gdy ua wskazane miejsce na 
dał się komisarz policyj wraz z lekarzem, zastuij 


„ biedne dziecko zbite a nadto przywiązane do okisns 
„niew, Okrutną macoche aresztowano, a dziecko od- 


i À : dano do žłóbka. 
znych rie ma żadnego wpływu, o sprawach tych : 


RYMY I PROZA. Dowiaduiemvy się, że pod takim 
tytułem ukaże się njiebawern na półkach księgarskich 
nowy zbiór wierszy i nowel Wacława Urabiańskie- 
go. którego szkice z wojny „Łiekło”, wydane przed 
kilku laly. spotkały się z nader przychylnem i życ 
człiwem przyjeciem krytyki oraz wjelkiem zaimere- 
sowaniem ogółu czytającego. 

TOW. MIŁOŚNIKÓW JAZDY KONNEJ, urządza w 
dniu 4 i 6 czerwca konkursa hippiczne i wyścigi na 
polach Rakowickich. Początek o godz. 2.30 (1430. 
Osobny pociąg odejdzie z głównego dworca o godz. 
1.30, który gości zawiezjie na plac wyścigowy. Karty 
wstepu nabywać można dwa dni przed konkursem 
od godz. 10 do 1 i od 3.30 do 5 popoł; zaś w dzień 
konkursu od 11 do 1 w biurze Rotm. hr, Ponińskie- 
go, Hotel Krakowski, pokój Nr. 35, a przed rozpoczę- 
ciem konkursu na torze wyścigowym. Konkursa zea- 
powiadają się nadzwyczaj świetnie, ze względu na 
liczny udiał jeźdzców i koni. Między jeźdźcami będa 
także znani już z poprzednich wyścigów zwycięzcy. 
jakoteż najlepsi konkurenci, którzy mają reprez?0: 
tować polską jazdę na światowych konkursach w 
Antwerpii. 

WYCIECZKE krajoznawczą do Alwernii į Li- 
powca urządza Polskie Tow. Krajozn, w nie- 
dzielę d, 6 czerwca. Wyjazd o g. 7 rano. Powrót 
o g. 11 wieczór. Zgłaszać się można w gimn. 
im. St. Jaworskiego Rynek 17 II. p. codziennie 
mięrzy 5—6 po poł. do piątku włącznie, 

KLUB FUTURYSTÓW „POD KATARYNKĄ". 
W piątek dnia 4 czerwca w sali Kollegium wy- 

| kładów naukowych (Linia A—B) odbędzie się 
poezowieczór Wiktora Jasieńskiego, na który 
złożą się: cz. I. Słowo — program  [uturystów 
polskich; cz, Il. Autorecytacya (między innymi 
wielka syntezya „Miasto“ i rapsod „Śmierć pa- 
na Premjera"). Początek o godz. 7 wiecz, Bilety 
do nabycia w kamcelaryi Kollegium wykładów 
maukowych codzienmie od godz. 6 do S wiesz. 

ZE SPORTU. We czwartek nastąpi najbar 
dziej interesujące spotkanie tego sezonu. a mia- 

! nowicie match „Pogoni“ lwowskiej z „Craco- 
| vig". „Pogoń“, pokonawszy „Wisłę“ a ostatnio 
„Czamych we Lwowie", stanowi groźnego dia 
| „Cracovii“ przeciwnika. Gracze Iwowscp nie do- 
równują coprawda tutejszym techniką, lecz 
| mają przeciwwage w rozmachu i wielkiej am- 
! hicyi prącej do zwycięstwa, Zawody główne po- 
: przedzi match o mistrzowstwo B klasy między 
K. S. Podgórze a Cracovią II. 


t pp 
( „CZESI I JAPOŃSKI WETERYNARZ. /'m-m) Dzien 
į nik praski “28 Rijen“ z tryumfem donosi, że oto 
| pierwszy Japończyk nauczył się po czesku. Tym Ja 
! pończykiem jest pewien weterynarz z Tokjo. Czy 
: może ex re zawodu tak wielka skłonność do Cze- 
| chów? à 3 
| (m-m) PRZYWÓDCA DADAISTÓW WYDALO- 
NY ZE SZWAJCARYI. Miejskie władze w Ge- 
| newile, korzystając z krwawej bójki, wywoła- 
nej przez dadaistyczne enuncyacve, zdecydowa- 
ły się wydalić przywódcę dadaistów dra Ser- 
nera, który od pół roku grasował wśród kół 
młodzieży genewskiej, przyczem wywierał jek 


wodu odjazdu dra Sernera liczni zwolennicy je- 
20 urządzili demonstracyq, budzącą ogólną wc- 
Rołość swym groteskowyni wyglądem, „Comoe- 
dia“, jedyne pismo paryskie, które staje w obro- 


| najszkodliwszy wpły na jej umysłowość, Z po- 
| 
| 


| uei dadaistów, obwieścilo jarzybycie dra Seme- 


ia do Paryża, 

(m-m) AMERYKA LUBI SŁODYCZE. Pisma 
amerykańskie przynoszg wiadontość, iż miesz- 
kańcy Stanów Zjednoczonych spożvli w ostat- 
nim roku towarów cukrowych za miliard dola- 
rów. Wskazywałoby to zatem, że w Ameryce 
jednak dotychczas cukru nie brakowalo 

(m-m) STANY ZJEDNOCZONE NIE CHCA 
BYĆ „SUCHE“, Jak donoszą z Nowczo torkn 
konsumcya piwa i lekkich likierów. zawiera- 
jących mały proceni alkoholu została dozwolo- 
nę. W restauracyach będzie można do- 


przy jedzeniu. 


na mA A eaae 


na jeden i półtora litra. własnego wy- 


Ważne dla Aptek i Drogueryi! 
KEGARY robu, z blachy cynkowej. lakierowane, 
tylko hurtownie połeca Wytwórnia prze- 


dmiotw metalowych WŁ. MULLER i 87. PUCHALSKI, Kraków, 
Rynek główny 7—9, oficyny. — Wysyłka na prowincyę 
niezwłocznie. 1472 


Panietjny o Polskim Czerwonym Kravi 


St. 8 


Pożyczka państwowa jako 
lokata kapitału 


Jeśliby kto nic podpisał Pożyczki Odrodzenia 
Polski już z samego poczucia obowiązku Pola- 
ką względem ojczyzny, powinien podpisać ze 
zrozumienia wlasnej korzyści. 

Chyba niema dziś ludzi tak ograniczonych, by 
tzymali pieniądze w skrzyni bez pożytku: ka- 
żdy szuka kasy. banku lub innego przedsiębior- 
stwa, w któremhy mógł ulokować swoją gotów- 
kę bezpiecznie i na wysoki procent. Zdarza się 
nieraz, że ktoś, szukając większego zysku, prze- 
nosi pieniądze z jednego przedsiębiorstwa do in 
nego, mniej dbając o bezpieczeństwo lokaty niz 
o wysokie odsetki, inny znów lokuje je w ka- 
sach, do których ma zaufanie, chociażby pinco- 
no mu bardzo nizki procent, 

Przypatrzmy się teraz, czy jest jaka instytu- 
cya, zasługująca na większe zaufanie i dająca 
od pożyczonego kapitału wyższe odsetki niż 
nasze państwo. 

W całej Europie niema drugiego kraju, któ- 
ryby miał hipotekę tak mało w porównaniu do 
swego majątku obciążoną, jak Polska. — Zie- 
mia i kopalnie, należące do państwa, oszaco- 
wane według dzisiejszej wartości pieniądza, 
przedstawiają majątek, idący w setki miłiar- 
dów. Nie brak zatem podkładu maferyalnego, 
gwarantującego, że Polska może zwrócić zacią- 
gnięty dług. 

Że zaś nasza ojczyzna jest dłużnikiem chę- 
tnym do zapłacenia zobowiązań, co więcej zna- 
eny niż hipoteka j że nawet wdzięczność oka- 
zuje dobrym obywatelom widzimy dziś, 

Tym, którzy w roku ubiegłym pospieszyli z 
ratunkiem, zapłaciła 50% odsetek, a dziś zwra- 
ca im kapitał; tym zaś, co nadal powierzają jej 
swe mienie, daje bardzo wysoką bonifikacyę; 
kto bowiem wpłaca pożyczkę asygnatami skar- 
bu polskiego, zyskuje na każdych stu koronach 
15 marek, gdyż przelicza mu się asygnaty stu- 
koronowe po marek 85, a nie po 70. Byłoby więc 
dowodem lekkomyślności, gdyby kto żądał go- 
"tówki za asygnaty z r. 1919, a nie wymienił ich 

"ma pożyczkę Odrodzenia, 

Oprócz tego zapewniło państwo tej pożyczce 
uwolnienie od podatku t, zw. rentowego, który 
obowiązuje wszystkie inne pożyczki i wkróżce 
będzie podwyższony do 10%. 

O ile państwo nie zdoła zebrać pc*rzebnych 
funduszów drogą dobrowolną, będzie musiaio 
uciec się do pożyczki przymusowej i Sejm za- 
sadniczo już się za tą formą oświadczył. Natu- 
ralnie pożyczka taka będzie zastosowana do 
wszystkich bez wyjątku i to na znacznie gor- 
szych warunkach, bo ani tak wysokich odsetek 
nie będzie się od niej płaciło ani też nie ozna- 
czy się terminu, kiedy nastąpi zwrot kapitału. 
Tym jednak, którzy teraz dobrowolnie podpiszą 
pożyczkę. Rząd policzy ją jako pożyczkę przy- 
musową w pełnej wysokości, nie zmieniając 
bardzo dogodnych warunków dzisiejszych, 

Największą korzyść osiągną nabywcy poży- 
azki długoterminowej przy przera owaniu za 
rok na złote polskie, albowiem pożyczka ta pod- 
lega przerachowaniu po kursie 10% wvrższym od 
kursu ustalonego dla innych pożyczek i dla go- 
lówki; majątek więc ich, ulokowany w długo- 
terminowej pożyczce. wzrośnie o 10%, t. jo 
jednę dziesiątą część. 

Wielkiej wagi dla tych, którzy muszą młęć 
płygną gotówkę do różnych interesów, jest a- 
głoszenie Ministerstwa skarbu, że pożyczka ta 
będzie miała w wielu wypadkach charakter go- 
tówiki. I tak. kuponami będzie można nłacić po- 
datki i należytości skarbowe: obligacye i ku- 
pony będą przyjmowane na równi z gotówką 
przez państwowe urzędy przy zapłacie za zie- 
mię i inwenterz, jako wadya przy licytacyach, 
kaucye itp.; nie będą więc uwięzieniem gotów- 
ki, jakby ktoś nieświadomy mógł przypuszczać, 
lecz tylko należytem i rozumnem jej wyzyska- 
niem. 

Wreszcie jedną jeszcze korzyść i dogodność 
przedstawiają dla tych zwłaszcza, co nie mają 
bezpiecznych schowków ani kas ogniotrwałych, 
ponieważ będą przyjmowane bez opłaty na 
przechowanie przez Polską Krajową Kasę po- 
życzkową i Urzędy pocztowe. 

Tylko państwo własne, troskliwe dobro 
swych obywateli może ofiarować tak korzystne 
i dogodne warunki, jakie przedstawiają obie po 
życzki 


Pamiętajcie o żołnierzu polskim!!! 


GONIEC RRAROWSEKJ 


Jak się bawi Londyn. 


„HR EEEE, 


Jak teraz. po zwycięskiej Wojnie. żyją i jak 
się bawią w Londynie? Pytanie to jakby doty- 
czyło całego świata. Bo tu chodzi o miasto któ- 
re mia 7 czy 8 milionów mieszkańców, które ma 
więcej ulic, niż Kraków i Lwów razem domów, 
w którem gazety wychodzą ramo, przed drugiem 
śniadaniem, na podwieczorek, na obiad, po tea- 
trze — nie lcząc dodatków nadzwyczajnych; 
miasto, w którem robis ię polityka nie tylko na 
małym obszarze obu części, lecz na terytoryum 
tak olbrzymiego imperyum. jakiego od czasów 
rzymskiego cesarstwa nie było na św.ecie; o 
miasto, w iktórem „City“ jest tak wszcchpotęż- 
na, że gromowładny Zeus hył matem dzieckiem 
w porównamiu z matadorami giełdy lopdyń- 
skiej — słowem chodzi o jeden z centrów świa- 
ta į zarazem cały Świat odrębny. 

Zatem co teraz słychać w Londynie, — jak się 
ubierają panie, jak się bawią ludzie, jaka jest 
nową sensacva? Na te pytamia odpowiedź jest 
latwa, Panie ubierają się według mody pary- 
skiej, która doprowadziła sztukę ubierania się 
kobiet prawie do pierwotnego sposobu używa- 
nia za odzienie tylko listka figowego, Wieczo- 
rem w restauracyach panie objadujące wyglą- 
dają całkiem nage — ponieważ część ciała po- 
nad stolikiem oraz ramiona są zupełnie obna- 
żome. Ilustracyę tej już zresztą od zakończenia 
wojny wprowadzonej mody daje tygodnik hu- 
morystyczny, który przedstawia damę, strojącą 


się na obiad w nową suknię wieczorową j prze- | 


rażonego a praktycznego męża, który spogląda. 
jąc na bardziej rozebranę, nić ubraną żonę, Wy- 
krzykuje: „Jakto ij ty to wszystko pokazujesz?“ 
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balawych, Wojna, jak piekielny zgrzyt, brzmi 
jeszcze wszystkim w uszach. I ten rozbawiony 
tłum przygasa i iniłkne, gdy do sali restaura- 
cyjnej wchodzi oficer młody i silny, lecz niewi- 
domy, prowadzony pod rękę przez damę i od- 
wraca oczy milionowy paskarz. gdy przy wyj- 
ścju z teatru spojrzy ma 
kulach, 


m'walidę żołnierza © 
sprzedającego, jak żehrak, zapałki. 


ZYGZAK I. 


Co byłby Mars Ziemi powiedzial, 


gdyby z nią chciał mówić! 
(m-m) Jak wiadomo Dr. Fryderyk Millener, 


uczony amerykański, który przy pomocy nie- 
zwykle czułego aparatu, usiłował nawiązać kon: 
takt pomiędzy Marsem a 
żadnych rezultatów. Mars nie odpowiadał na 


Ziemią, nie osiągnął 


wysyłane do niego sygnały. Clement Vautel 
tłomaczy w swej stałej rubryce „Mon film* — 
to uparte milczenie w następujący sposób: 
„Mars, który jak powiadają jest daleko star- 
szy od Ziemi i osiągnął wyższy od niej stopień 
cywilizacyi (to nie trudno zresztą!) bezwątpie* 
nia przejął sygnały czcigodnego doktora, ale 
uważał, żg to jest poniżej jego godności odpo- 
wiadać na nie. Czyż starszy poważny człowiek 
replikuje na głupiutkie uwagi małego łobuza“? 
Mars, który nas obserwuje od tysięcy lat, 
przyglądając się nam zblizka dzięki swym udo- 
skonalonym teleskopom, słuchając naszych roz- 
mów przy pomocy telemikrofonów, a kto wie 
może i czytając w naszych mózgach dzięki ja- 
kimś nieznanym na ziemi metodom badań psy* 
chołogicznych — zna nas doskonale... I cóż dzi- 


` wnego, że zachowuje wskutek tego pogardliwe 


Poza modą dekoltowatią panuje moda tańca. ' 
Tańczy się już od drugiego śniadania do późna | 
w nocy. Afternoon-tea przestał być piciem her- 


baty, lecz stał się herbatą taąńcującą. Wieczo- 
rem przy obiedzie gra: muzyka i tańczy się nie 
tylko po skończonem jedzeniu, lecz pomiędzy 


jedną potrawą a drugą. Dawne „walce, polki, / 
bostony, a nawet machiche nie istnieją — ist- i 


nieje tylko fox-trott, tańczony przy dźwiękach 
t. zw. „jazz-bamd”, czyli orkiegtry, wygrywają- 
cej a merykańsko- niurzyńskie kawśałki, ne 
wspólnego z harmonią nie mające. Nawet w 
dzień na ulicach Londynu cały świat kobiecy i 
męski posuwa się na trotuarze balansowymi 
krokami. 

Tem nastrój zabawy i uciechy nie ograniczą 
się, jak dawniej, do pewnej sfery. „Society“ ba- 
wi się jak dawmiej i „Season“, byłby w całej 
pełni, gdyby me nagłą śmierć szwedzkiej nastę- 
pczyni tronu, bliskiej krewnej dworu angiel- 


skiego (z domu ks, Connaught) i żałoby domu | 


królewskiego. Były jednak wspamiałe bale w 
Devonshire Pałace į dobroczynny „Italianbal'* 
pod protektoratem całej arystokracyi. Były i 
śluby wykwintne, jak n. p. lady Cavendish, cór- 
ki lorda Devonshire, którą wyszła za mąż za p. 
Macmillan, syna znanego księgarza, — co na- 
wet nie jest już mezal asem, mima że lord 
Devonshire jest jednym z najbogatszych į naj- 
srystokratyczniejszych lordów, Czasy się jednak 
zmieniają. Dla. uniknięcia niewłaściwych ko- 
mentarzy, należy dodać, że lady Cavendish jest 
apnienką młodą i miło wygladającą, tak, że 
istotnie nie było powodu wydawać ją za syna 
księgarza, 

Otóż nie tylko arystokracya stroi się, błyszczy 
i używa, nie tylko patrycyuszowskie mieszczan- 
Stwo łączy się z nią w zabawach, dziś świeżo 
powsiałą klasą paskarzy „les nouveaux riches" 
wysunęła się na czoło, sypiąc lekko zapracowa- 
ne złoto na prawo i na lewo z iście nowopańską 
graudezzą. Teatwy przenełnione, sznury auto- 
mobilów odwożą o godzinie 11-tej w nocy te wy- 
bryłamtowame damy, wśród których niejedna 
jeszcze przed wojną własnoręczn'e sprzedawała 
bułki lub ryby. Pomiędzy panami, jednakowo 
we fraki i cylindry przybranymi, znać fizyono- 
mie mało przypominające gentleman'ów. 

Bawi się również i klasa robotniczą. Ów no- 
wy, czwarty stan, któremu się wcale dobrze po- 
wodzi, jeszcze szampana po 2 funty szterlingi 
butelka nje spija, ale potrafi się też uraczyć i 
pokazać, że i jego stać ma to, 

Za wyjątk em najmniej licznej kategoryj, t. 
zw. jnteligencyj pracującej, która powoli w pra- 
wdziwy proletawyat się zamienia i stwarza no- 
wy stan piąty, powodzi się wszystk m w Londy- 
nie przeważnie niezgorzej, To też ludek się ha- 
wi, je, pije, tańczy — ale się tje śmieje, Coś w 
tej zabawie jest chorcbłiwego. Nerwowa at:no- 
sfera niepokoju, przeważnie podświadoemego, 
wyczuwą sie w tych salach restauracyjnych i 


r 


, kimi 


Paryż— (Genowa są bardzo posuniete į linie (© 
bcda w bliskiej przyszłości uruchomione. 


milczenie? 

Mars uważa, że Ziemianie, zanim zaczną z nim 
rozmawiać, powinni porozumieć się sami między 
sobą... Gdyby zdecydował się na odpowiedź, to 
brzmiałaby ona tak mniej więcej: 

— Żacznijcie znowu próby porozumienia ze 
mną wtedy, kiedy nabierzecie trochę rozumu, 
t, je za pięć lub sześć tysięcy lat! 

dyby Mars popełnił nieostrożność gadania 
z nami, postaralibyśmy się zaraz zanudzić go; 
jak źle wychowane dzieciaki: Chcielibyśmy mu 
imponować nasżymi małymi wynalazkami, na- 
szymi małymi systemami, naszymi małymi „wiele 
ludźmi". Zapragnęlibyśmy zainteresować 
go historyą ziemi, zapominając, że w ogromie 


wszechświata jest ona tylko śmieszne, lichą ane ` 


gdotką. 

Ale stary poważny pan Mars minął nas, nie 
zaszczyciwszy ani słowem. Potraktował nas tak, 
jak na to zasługujemy. 


Pol. Heller o jezyku międzynarodowym 


Dnia 25 bm. przyjął znany francuski |;zyko 
znawca, prof. College de France A. Meillet, bar 
wiąc w Krakowie, delegacyę krakowskiego „Tow: 
Esperant“ pod przewodnictwem prof. O. Bujwi- 
da, która zwróciła się do niego, by zasięgmąć 0 
pinii tego lingwisty w sprawie języka międzynar 
rodowego. Prof. Meillet, powołując się na ostat- 
nie swoje dzieło pt. „Les langues dans l'Europ® 


nouvelle" (1919, Payot et Ca, Paris), oświadczył 


że zdaniem jego, językiem międzynarodowym 
może być być tylko język sztuczrty jak np. Espe 
vanto, gdyż tylko taki język ma widoki przyję” 
cia ze Stanowiska ligwistycznego, jako język 


łatwy i pozbawiony t. zw. idystyzmów. Na pyta” 


nie delegacyi, jakie są widoki realizacyi espen +1 


ta, odpowiedział Meillet: Przyszłość języka po” 


mocniczego leży w rękach sier demokraiycziyc 


i postępowych, te bowiem najbardziej odczuwa 


ia notrzebę takiego języka, jednego z warunków 


zgodnego współżycia narodów. Prof. Meillet wy” 
raził się z uzmaniem dla pracy zwolenników €- 
speranta, do której członków delegacyi szczerze 


zachęcał. 


Nowe linie powietrzne, 
Piotr Flandin, podsekretarz dla spram erenżu* 
tucznych, oswiasiczył wobec przedstawicielu EM 


celsiora w Paryżu, że ustępujące linie powie 
trzne są już uruchomione i funkcyonują regu* 
lawnie: Parrż—Londyn, Tuluza—Bencetona, Ali- 


cante- Rabat, Tuluza-—Bordeax, Niines—Niceg" 
Następujące linie będą wkrótce oddane do użyt” 


ku: Malagu—Rabar, Bayohne—Bilhac—-Sant"t" 
der, Avignon-- Oran - Casablanea. 
dun, 
Bruksela. Barcelona Bordeaux. Pozstem bedi 
nia nad 


Paryż--V*F 
Paryż—Chateauthierrv—Retms, Paryż- 


liniami Antibes—-Tunis —Marsylie" 


Algier, - Paryż-— Praga—Wiarsrawa—Bukares"t 


ł 


i 


i 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Numer 151 
— 


Btr. 9 


Warszawie i w Krakowie nieco wyższy. Dewiza 
na Wiedeń we Lwowie nadal bardzo poszuki- 
wana, płaci się po ok, 114 marek polskich, na- 
tomiast w Krakowie jest o 10 punktów tańsza. 
W stosunku do koron niestemplowanych mar- 
ka polska znowu słabsza, Wczorajszy kurs wy- 
nosit 136, dzisiejszy 123. Na ogół teudencya zni- 
zkowa spowodowała usposobienie bardzo rezer- 
w owane, 


Warszawa, 2 czeswca. 
Na giełdzie warszawskiej tendencya bardzo 
słaba, utrzymuje się w dalszym ciągu. Ruch 
kursów walutowych był wczoraj wyraźnie zniż- 
kowy. Szczególnie dotkliwie spadły dolary oraz 
franki francuskie i szwajcarskie. Papiery loka- 
cyjne również zniżkowe į w zaofiarvowaniu po 
raz pierwszy od luższego czasu pożyczka miej- 
ska spadła, poniżej wawtości nomiualnej. Akcye 
w bardzo niewielkich obrotach wobec braku 
odbiorców. Bank handlowy 2900—2800. Bank za- 
chodni 2000—1950 — 2000, Bank przemysłowy 
1950, Bank kupiecki łódzki 1000—1050, Staracho- 
wice 103900-—10400, Rudzki 4650, Borkowski 2690, 
Żyrardów 8000, Zawiercie 9500, Firley 2250, Ko- 
niec giełdy bardzo słaby przy usposobieniu na- 

bywców wstrzemiężlinven. 

Wiedeń, 2 czerwca. 

Kursa giełdy: Renta majowa 90.25, austryac- 


JEST NAJPEWNIEJSZĄ 


LOKATĄ KAPITAŁU. 
ONET! OTTON TRONA 


Ruch gieidowy. 


Kraków, 3 czerwca. 
(4) Wczorajsze zebranie gieldy krakowskiej 
cechowało wielkie ożywienie. Szczególnie po- 
szukiwame były papiery towarzystw handlo- 
wych į przemysłowych, które jednak utrzymały 
Się na niezmienionym poziom e kursowym. Z 
papierów tych przedewszystkiem poszukiwane 
były „Tepege”. za które płacono w transakcyach 
4300, dalej akcyę Spółki „Impeks”, których kurs 
osiągnął 400. W papierach Ickacy jnych i ak- 
cyach bankowych sytuacya bez zm amy, niedo- 
komywano prawie żadnych iransakcyi. Również 
i wczoraj obniżoto kurs papierów lokacyjnych 

o 50 halerzy na sztuce. | 
W walutach i dewizach dokonywano wielu 


Przed dymisyą min. Sliwińskiego. 
Warszawa (telef.). Posłowie sejmowi, którzy, 
sądzili, że sprawę rekonstrukcyj gabinetu bę- 
dzie można odwlec przynajmniej do sesyt po- 
wakacyjnej, doznali we środę wielkiego rozcza- 
kevi przy tendencyi zniżkowej. Marki , rowania, okazało się bowiem w dniu tym, że 
MG 2.4 o 38 punktów, notują bowiem ; projekt rządowy o całkowitym sekwestrze nie 
680 w stosunku do 718 z dnia popnzedniego. Ró- : posiada pilparcia większości członków komisyj 
'wmjeż dewiza na Berlin znaczn e spadła, bo o; aprowizacyjnej, a tem samem w Sejmie. Co pra- 
52 punktów, w transakeyach bowiem notuje 673 : wda, po wczorajszej decyzyi narodowego Zjed- 
stosunku do 725 w dniu 1-go czerwca. Rów- i 
jeż j wypłata na Wiedeń wykazuje nieznaczną i 
miżkę. Inno waluty zagraniczne, jak „dolary, 
lei i ruble, podniosły się o kilka punktów, 

Na ogó, zebranie wczorajsze giełdy krakow- 
Skioj wykazało lekką poprawę, a w stosunku 
do marki polskiej panuje nadzieja rychłej i to 
Zmacziej poprawy kursu. 

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
Z DNIA 2 CZERWCA, 

Waluty: Marki niemieckie po 100 ofiar. 600, 
żąd, 650, marki niemieckie po 1000 ofiar. 650, 
żąd. 700, transakc. 636—680. Ruble carskie po | 
500 rubli ofiar. 335, żąd. 365, transakc. 360—363. 
Ruble carsk'e po 100 rubli ofiar. 300, żẹd, 330, 


sekwestru od ustalenia cen maksymalnych na 
żelazo, skóry i t. p. konieczne dla włościan ar- 
. tykuły, a także od ustawowego zakazu strajków 
robotników wszelkich kategoryi, stało się wi- 
dceznem, że stronnictwo premiera Skulskiego 
nis pójdzie tym razem bez zastrzeżeń za rządem, 
Liczono jednakże na wpływy zakulisowe, że one 
potrafią znaleźć kompromisowe wyjście. Prze- 
konanie to utrwalała wiadomość, że pam Skul- 
ski bawił wczoraj do późnej nocy w gmachu sej- 
mowym, komierując ze swymi kolegami frak- 
cyjnymi. Gdy jednakże na dzisjejszem posiedze- 
niu komisyi aprowizacyjnej uchwalono sprze- 
ciwić się sokwestrowi, wbrew protestom socya- 
> J rub ; +, listów, narodowej partyji robotniczej i klubu 
p oone t SE o 55 10 chrześcijańskich robotników, stało się widocz- 
j oilar lv, ZĄU. . , y ta ; row 
Otjar. 235, żąd. 250, transakc, 248. Lei rumuńskie į uma Ajn: ze R 5 pp sa ale 
ofiar, 505 żąa 525 Bolet Ek 0 so p razje 
. 3 , z © M P ; 13 È , 
ein" jn transakc. 148. Berlin trans- | pomyślnym reznłtatem. Wiadomość ta wywoła- 
. *=U+J, ażenie 

„Akcye bankowe: Polski Bank przemyał. ofiar. ia haen WS AK Fras (A 
620, żąd. 660, Bank hipotecznygodiar. 800, żąd. gloska, iż nie tylko minister aprowizacyi, Šli- 


840, Bank Małopolski ofiar. 750, żąd. 800, Ziem- ; - í 
3 i ` = . . à ń ki 1 $ 
NE araa ey Dar Ao, Zad. BB), Doneo, a y P E, a 


peparen 


Warszawa (Tel. M.) Poseł prof. Kamieniecki, 
msakc, 4300, który świeżo został mianowany  przedstawicie- 
lem dyplomatycznym Polski w Rydze, oświad- 


czył w rozmowie z dzienmikarzami, że Polska po. 


Lwów, 2 czerwca, | 

. Ruch na giełdzie słaby. Obroty małe, przewa- 

Kae w rublach, w markach niemieckich i fran- 
ch francuskich, . Traktat pokojowy narzucony Węgrom stanowi 
Jo poradyczna transakcya w dewizie na Nowy I nietylko krzywdę dla Węgier ale jest także gro- 
by k. W papierach lokacyjnych ruch bardzo sła- | zacem niebezpieczeństwem dla pokoju europej- 
„ Kupowamo 4% Banku Krajowego po 98, skiego. Pacyficzne czynniki świata powinny do- 
urs ną ogół niezmieniony, chociaż w War- |] łożyć starania aby temu zaradzić. W szczególno- 
nę jj w Krakowie marki miemieckie znacz- | sci Polska interesowana jest w tem w wysokim 
słabsze. , i _ B stopniu, aby na południowym stoku Karpat pa- 
to Odczas gdy u nas marki (setki) notuję 495, | nował spokój. Polska powinna w imię zupoinie 

Ža w Warszawie spadły na 470. Tak samo dewji- 


7 dag Berin spadła w Warszawie początkowo 


za, Że targ Iwowski z powodu nagromadzonych 
Pasów markowych podłrzymuje kurs przez 
{y Pa. Dolary słabsze, notują w Warszawie 
» U nas 175, w Krakowie 173. Kurs ruhli w 


Warszawa (Tti. M.) Nadeszła tu wiadomość, ża 
rokowania pokojdwa między Rasyqą sowiecką a 


noczenia ludowego, uzależniającej ustanowienie | 


| 
k dział w gabinecie vd uchwalenia tej ustawy, 

Chny Bank kredyt. S. A. ofiar. 280. z | 

keye Tow. handi. i przem.: Polskie Tow. zamierza podać się do dymisył, ale także a: 
aand, ofiar, 650, żąd, 700, Handl, Sp. Impex z p gey" 

iar, 380, ząd, 420, transakce, 400, Zieleniewaki W: || 

Ofiar. 2150, żąd, 2250, Lemiesz fabryką maszyn | Spo na granica 
go. ofiar. 1850, żąd. 1950, „Górka“ fabryka ce- A va 

tu ofiar. 2100, żąd. 2200, transakce. 2150, Sier- 
za galic. akc. Zakł. górn. ofiar. 1900, żąd. 2000, koniecznością 
tmnsakc. 1975, „Tepege“ ofiar. 4200, żąd. 4300, 


winna dążyć do ścisłego kontaktu z Węgrami. 


czw gaga 


renta lutowa 90.50, 
losy tureckie 


ka renta koronowa 88.50, 
węgierska renta koronowa 114, 
1510, pryorytety kolei południowej 925, Anglo- 
bank 785, Bankverein 835, Bodenkredit 2030, 
Bank depuzytowy 910, Laenderbank 1014. Mer- 
kur 920, Union 945, Bank obrotowy TIR, Żivno- 
stenska 1673, kolej północna 12550, kolej Iwow- 
sko-czerniowiecka 2180, koleje austryackie 3830, 
koleje południowe 5419, Alpiny 3395,  3erg- u. 
Hu:ten $950, Krupp i550, Poldi 2350, Prager Ei- 
sen 6200, Rima 3015, Scoda —, Zieleniewski —, 
Apollo 3480, anto 14400, Gal. Karpaty 9600, Ga- 
licya 16780. 
Zurych, 2 czerwca. 
Początkowe kursa dewiz: Berlin 14.28, Me- 
dydian 42.00. Paryż 12.50, Budapeszt 3.40, War- 

szanva 3,05. Wiedeń 4. 

Zniżka cen ufaktuti si 
niżka Gen na m: *ufaktuię w Łodzi, 
Wrszawa (Tel. M.) Relacye otrzymane tu z Lo- 

dzi stwierdzają, że w cstatnich dniach daje się 

! tam zauważyć zniżka cen na manufakturę. Po- 
| wodem tej zniżki ma być niezwykle małe zapo- 
trzebowanie, gdyż mie każdego stać obecnie na 
wygórowane ceny materyałów Wozoraj notowia= 
no w Łodzi zniżkę na niektórc towary do 15% 
dla bawełnianych wyrobów nawet do 25%. 
L.aiomo ae Tm 


Sekwestr ziemiopłodów nie uzyskał większości 
komisyi aprowizacyjnej w Sejmie. 


— Pogłoski o dymisyi premiera. 


j ten miał wyrazić także prezydent ministrów, 
Skulski, W godzinach popołudniowych pojawi- 
ło się jednak zaprzeczenie, z którego wynika, że 
wieści o dymisyi premiera Skulskiego e% nje- 
ściełe. Prawdopodobnie skończy się zatem aa 
razio tylko na ustąpłaniu ministra aprowizacył 
i to dopiero w chwili rekonstrukcyj gabinetu. 
Warszawa (PAT), Komijsya aprowizacyjną 
pod przewodnictwem posła Mierzejewskiego, w. 
| obecności wiceministra Zaborowskiego, po sa- 
kończeniu dyskusyś nad programem gospodar- 
| czym na rok 1980/21, przystąpiła do głosowania 
| nad zasadą, czy do programu należy wprowa 
dzić w myśl życzenja rządu sekwestx, W głoso. 
waniu oświadczyło się za sekwestrem głosów, 
13, przeciwko sekwestrowji głosów 14, Dwóch po- 
słów wstrzymało się od głosowania, jeden po- 
seł był nieobecny. Za sekwestrem głosowajj po. 
zmańscy posłowie ze związku ludowo-narodowe- 
go, ludowo-chrześcijański klub demokratyczny, 
narodowe zjednoczenie ludowe, z wyjątkiem po- 
sla Walisiaka, który się wstrzymał od głosuws- 
! nis, narodowa partya robotujcza j polska partya 
| socyalistyczna. Przeciwko sekwestrowi głoso- 
| wali ludowcy wszystkich trzech odcieni, zwię- 
| ezk ludowo-narodowy z wyjątkiem posłów poz- 
| mańskich į Zjednoczenje m: ńskje. Poseł 
| Gdyk imieniem chrześcijańskich robotników, 
| dr, Diamand imieniem socyalistów i Podstolski 
| imłeniem narodowej partyi robotniczej zgłosili 
i M mniejszości przeciwko uchwnie więk- 
s 
| Dowiadujemy się ze strony powołanej, że mi- 
i mister aprowizacyj Śliwiński zdecydowany jest 
| wysnuć z głosowania tego konsekwencye, vy 


polsko-węgierska 
dla obu stron. 


konkretnych interesów podać Węgrom dłoń pë- 

imocną. Pierwszym tej pomocy warunkiem mue 
'siałoby być przywrócenie wspólnej granicy pol- 
: sko-węgierskiej. Postulat to nie tylko polityczny 
ale i ekonomiczny, albowiem przez Węgry pro 
wadzą handlowe drogi do wielkich wylotów 
morskich. Byłoby też wskazanem aby Polska 
podjęła się pośrednictwa między Rumunię a Wę- 
grami celem osłabienia wzajemnych tarć tych 
państw. Zaufanie do taktu i rozumu kierowni- 
| czych mężów stanu w Bukareszcie pozwala ży- 
t wić nadzicje, że pośrednictwo Polski mogłoby 
| być uwieńczone powodzeniem. 


Ta eo "EE E 20UONNOZONA W ARRCAGARENI 
+ m 
boy o owce wii Zwi, Łotwa zerwała rokowania z Rosyą i Estonią! 


Łotwą zostały zerwane. Podobnie zostały zerwa- 
ne rokowania lotewsko-estońskie. 


GONIEC KRAKOWSKI 


Numer 151 


Sir. u) E S E O S man — | 


a LJ e 
Rokuią i protestują ? 

Warszawa (Tel. M.) Tutejsze sfery polityczne 
otrzymały miadomość z llelsingsforsu, że rząd 
fniandzki pod naciskiem sacyalistów finlandz- 
kich postanowił podjąć rokowania pokojowe Z 
bolszewikami. Rokowania te mają się rozpocząć 
dmia 9 czerwca. 

Warszawa (Tel. M.) Ministeryum spraw zagra- 
nicznych w lHeisingsforsio komunikuje, ze rząd 
finiandzki wysłał radiotelegram do Moskwy: w 
którym protestuje przeciw zajęcia Karelii przez 
wojska czerwone, 

Rząd poiski odda unitom majątki, 
s<orniiskowane przez Moskali. 
Warszewa (tel. M.;, Komisya prawnicza n- 
chwaliła na wni0.8k posła Częiweriyúsk:ego, 
przywrócić uuitom wźzeilie odebrane im pizez 
rząd rosyjski prawa. Uchwaiono mianowicie za- 
sadę wykupu przez rząć wszystkich majątków 
i gospodarstw, które rząd rosyjski skonfiskował 
unitom. Koszta mają być przejęte przez rząd 
polski, albowiem idzie tu o wynagrodzenie lu- 
özi szczególnie pokrzywdzonych i zasłużonych 
wysoce dla sprawy polskiej. W poszczególnych 
wypadkach o zwrocie majątków mają rozstrzy- 
gać władze rządowe, 
UO 


Nowa porażka narodowej demokracji. 


Warszawa (vel. M.). Związek ludowo-narodo- 
wy doznał dziś w Sejmie poważnej porażki. Jak 
wiadomo, endecya dążyła do tego, aby w kon- 
i domagający 


sprzeczny jest z interesami państwa, 
obywatela w znacznej mierze są również owai- 
pielikami, szczągólnie w chwili, gdy torytorya 
plebiscytowe o ludności polskiej wyznania e- 
wangielickiego mają zadecydować swoją wolę 
przynależenia do Rzeczypospolitej polskiej. — 
Dzięki jednakże temu, że narodowe zjednocze- 
nie ludowe wstrzymało się od głosowania, wnio 
šak endecki nie uzyskał wii ści 


| i 
© unifikacyę b. zaboru pruskiego 
z resztą państwa. 

Warszawa (PAT), Pod przewodnictwem pos. 
Chłapowskiego odbyła się konferencyg, wielko- 
polskich posłów, w sprawie unifikacyi b. zabo- 
mu pruskiego z resztą ziem Rzeczypospolitej. — 
iDyskusya szła głównie w dwóch kierunkach: 
jadem projekt dotyczył zatrzymania całkowitej 
odrębności admimistnacyjnej b. dzielnicy pru- 
skiej na ag zóltora roku, poczem nastąpi - 
taby unifjkacya; drugi projekt szedł w kiernn- 
ku stopniowego przyłączenia poszczególnych de 
parlamentów : przeprowadzemią w ten sposób 
zwolna unifikacyj. Prezydemit ministrów oświadl 
czył się na tym drugim projektem. Ostatecznej 
decyzyi jeszcze nie powzięto. Decyzya zapadmie 
dopiero po porozumieniu się prezydenta mini- 
etrów z przedstalwicielami klubów. 


Dymisya ministra Seydy. 


Pcznań (Tel. M.Y „Wielkopolanin* donosi z 
wiarygodnego źródła, żle minister Ssyda, który 
wyjechał z Poznania do Warszawy zamierza zgło ' 
dé swoją dymisyę. Na krok ten wpłyngły warun. 
si urzędowe zarówno wewmętrzne jak i ze- 
amętrzme. 


W sprawie płac urzędniczych. 
Warszawa (tel, M.). W sprawie płac urzędni- 
czych mastąpiło podbno nowe zaostrzenie. Ze 
strony ©ryanizacyi urzędniczych postawisno na l 
podstawie bogatego matoryału statystycznego 
żądanie za czas Od 1 marca do końca czerwca 
wypłacenia dziewięciu pensył miesięcznych. Od- 
powiada to projekiowi, wniesionemu do Sejmu 
jeżeli się wstawi mnożnik, zgodny z obecnym 
staneti cen artykułów pienwszej potrzeby. Po- 
nieważ zaś od duia: 1 marca do końca maja wy- 
płacomo pięć pensyj, przeto urzędnicy domagają 
się wypłe cenia im resztujących jeszcze crtarech 
pensyj (unią 1, 10, 20 i 30 czerwca), poczem dnia ! 
1 lipca weszłaby w życie nową ustawa. Rząd K 
godzi sję tylko na wypłacenje dnia 10 czerwca 
nółtorej pensyi miesięcznej. 
Ogólno-poiski zjazd rzemieślniczy | 
w Warszawie zakończony. i 
Warszawa (Tel. M.) Zakończył się tu zjazd rze- 
mieślniczy. Do centralnego komitetu rzemieślni- 
*zego wybrani zostali z Małopolski Gietritz ze 
Lwewa i Lgjicką i Jąkylski z Krakowa © 


| i Z  |ROWA WAW a A TZ BE di P OG A a a SEA - „| WOJ EEE) 


Japoński członek cieszyńskiej 
komisyi alianckiej w Warszawie. 
Warszawa (Tel. M.) Oczekiwany jest tu przy- 
jazd rrzedstawiciela japońskiege w komisyi ple- 
biscytawej w Cieszynie. 
Urganizacy trzętów ziemskich w Malopolste. 
Warszawa tel. M.. Po objeździe po Małopol- 
sce powrócił tu prezes głównego Urzędu Zjem- 
skiego, Wilkońeki/ który hył między jnnynni ta- 
kez we Lwowie ji w Krakow e, Pan Wilkonski 
omówił z delegatami głównago Urzędu ziemskie 
go z Krakowa, Lwowa i Przemyśla sprawę or- 
ganizacyj Urzędów ziemskich w Galvcyi. Nastę- 
pnie odbył on konferetcyę z przedstawicjelami 
wszystkich upoważnionych przez Główny Urząd 
Ziemski towerzwvstw parcriacyjnych we wscho- 
dniej Malopalsce, cedem ujednostajnienig me- 
tod oraz planów na najbl żazą przyszłość. Rezul 
tatem konfewencyi jest utwwrzenie komisyi po- 
rozumiewawczej. złożonej z przedstawicieli 
«ozyratkich powyższych towarzystw, przy udzja- 
ie delegatów głównego urzędu ziemskiego. któ- 
ra to komisya będzie przedstawiala wspólnie 
opracowane plany, projekty i postulaty Główne- 
mu Urzędowt: Zjemskiemu. G najbliższym cza- 
sie główny urząd ziemski zamianuje swojch 
specyałnych delegatów do ścistej kontroli i do 
współpracy z upoważnionemi instytucyami, 

s | "ukosa. uakg 2 7585 CET" 
Powrót wojsk ze Syberyi. 
Warszawa (tel. M.). Nadeszły tu wiadomości 

z Londynu, że wszystkie oddziały wojskowe pol- 
skie. rumuńskie, serbskie j czeskie, przebywa- 
jące ma Syberyi, ktore przybyły do Wiadywosto- 
su, mają być przewiezione do kraju, o ile znaj- 
dą się odpow'ednie okręty tramsporiowe. W 
związku z tą sprawą wynażają w Londynie za- 
patrywanie, ze Japonia będzie musiała oświad- 
czyć śię jasno co do zwojch zamiarów w kweo- 
styi okupacyij terytoryów syberyjskich, Okupa- 
cya ta miala ustać po opróżnieniu Sykeryj przez 
wojska koalicyjne, 


" „Chory chleb. 


Warszawa (tel, M.), Dyrektor piekarni kole- 
jowej, inżynier Lewicki, oświadczył dziennika- 
rzom, że od 10 dni w chlebje, wypiekanyra z mę- 
ki amerykańskiej, występuje tak zwana choro- 
ba śluzawatągo chleba. Chleb taki przez jeden 
albo dwa dni ma charakter zupełnie nonnalny, 
poczem wnet bochenek staje się śluzowaity, za- 
leżnie od przebiegu rozkładu względnie od star 
dyum tego rozkładu, nabiera on rozmaitych o~ 
dorów, poczynając od wspaniałego aromatu o- 
woców aż do wstrętnej woni amoniakalne'. Bar 
wa chorego chleba staje się brudniawo-brunatną 
albo różową, Chleb dotknięty wspomn aną cho: 
robą prze dwa dni po wypieczeniu może być 
spożywany bez szkody dla zdrowia, natomiast 
spożywanie śluzowatego już chleba powoduje 
zasłabnięcia, a przedewszystkiem biegunkę, Jest 
rzeczą zupełnie znozunmiiałą, że wiadomowcj te 
svywołałv wielkie wrażenie w mieście. 

meun Z RO AZER ARAREERAARANCC 
u Pe 
W Bytomiu zapanował spokój, 


Bytom (PAT) Poniedziałek i wtorek grzeszedł 


„ m Bytomiu spokojnie. Ulice Gliwicką, przy któ- 


rej zmajduje Się polski komisaryat plehiscytowy, 
otwarto dla ruchu publicznego. Porządku pilno- 
wała Sicherheitswehra pod dozorem francuskim. 
a 


Zbliżenie rumuńsko-bułgarskie, 


Warszawa (tel, M.), Otrzymano tu wiadomość, 
że między Bułgeryą a Rumunią zaczynają się 
nawiązywać ściślejsze stosunki. Niebawem ma 
się odbyć zjazd premierów bułgarskiego Stam- 
bulińskiego j rumuńskiego Averescu. 


STT ENE KPM 
Kronika gospodarcza. 


lakie zapasy rudy żelaznej 
posiadamy ? 


Warszawa (PAT) Ministerstwo przemysłu i 
handlu komunikuje: Dla normalnego i pomyśl- 


4 


z ostaniej chwiil. 


Uchwala komiyi aprwizacjnej w sprawie sekwestru zostanie zeańtmow 


Warszawa (PAT) Prezes Narodowego Zjedna 
czenia ludowego wyraził życzenie zwołania ko- 
misyi aprowizacyjaej, celem przeprowadzenia 


| 


Í 
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nego rozwoju hutnictwa żelaznego koniecznem 
jest zdać sobie dokładnie sprawę z zapasów rudy 
jaką państwo polskie posiada. Bud% nasza była 
od wieków eksploatawana, a jednak dotąd złożć 
jej nie są dokładnie zbadane. Nie posiadaray TÓ- 
wnież dokładnych wskazówek ani o ich ilości 
ani o rozciągłości poszczęgólnych zgrupow 
Obecnie państwowy instytut geologiczny przy. 
ministerstwie przemysłu i handlu przystąpi do | 
poważnej pracy w tej dziedzimie. Prace rozpodz- 
ną się niezwiłocznic. Tegoroczny program obej- 
muje badanie danych statystycznych i geologi- 
omych. W roku przyszłym i następnym na za” 
sadzie przenrowadzomych badań będzie na Po 
rządku dziennym sprawa obliczenia unsei'u rud 
żelaznych, jak również egwwządzenia mapy z łóŻ 
rudomośnych i wydanie odpowiedniego spisu, CO 
musi być jeszcze poprzedzone pyzoz odowiednie 
studya 'ahnratorrjne. 

Stan produkcyi i ekspedycyi ropy 
w Zagłębiu borysławs<im w kwietniu. 
eWarszawa (PAT) Minisierstwo przemysłu i 
kamdlu komunikuje: Produkcya ropy w zagłę 
biu horysławskiem w;nosiła weodłue prz bliżo* 
nych danych w 'niesiącu kwininiu 1482 cysteriw 
co stanowi pewne zwiekszenie. Natomiast 
pedycya zmniejszyła się znacznie 
miesiącu kwietniu 6610 wagonów, wobee S% 
wagonów w miesiącu marcu. Zmiuejszyła SiĘ 
giawiie ekspedycya ropy rurociggumi i do Ta- 
finaryj. 
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KORESPONDENCYA P, T, E. Zwracamy Ww 
wagę naszych czytelników, że dzisiejszy nuta 
„Gońca Krakowskiego" zawiera „koi esponden* 
cy“ Polskiego Towarzystwa Handlowego, 

Przetworzemie się „Gońca“ na erkan ekono- 
miczno-polityczny, wypełnia lukę, istniejącą 
dotąd w naszej pr^sie w tym kierunku, wobec 
czego Polsiąie Tow. Humdlowe nwrzenosi treść 
swego odrębnego dotąd organu calkowicie nê 
lamy „Gońca“, oddając nam odtąd stale swoje 
cenne informacye i uwagi o biezących sprawach 
gospodarczych. „Korespondencya Polskiego TG 
warzystwa Handlowego" bądzie się odtąd uka 
zywała w „Gońcu* w peryodvcznych odstępach 
czasu. 

(z) UTWORZENIE KOMISYI POWIATOWYG 
DLA SZACOWANIA PLANÓW. Minister Apro- 
wizacyi oraz Minister Rolnictwa i Dóbr Państwić 
wych wydał rozporządzenie w sprawie powoła 
nia powiatowych kormisyi do szacowania plonów 
na podstawie paragrafu 9 obowiązującej jeszczł 
ustawy o obrocie ziemiopłodami z d. 18 listopiać 
da 1919 r. Zarządzenie to wydano w celu zgroma* 
dzenia danych, niezbędnych dla należytej r 
keyi aprowizacyjnei. Zadamiem Komisyi będziś 
ustalenie przeciętuv-h plonów dla poszczegól 
mych ziemiopłodów w roku 1920. W skład Komi 
syi wejdą: Starosta powiatowy, jako przewodnie 
częcy, Referent aprowizacyjny, Referent rolafe 
(lub przedstawiciel Ministerstwa Rolnictwa, zł 
proszony przez S* rostę), oraz przedstawicidi 
większej wiasnoś". przedstawiciel mnie jam 
whasnosci, 2 przeustawicieli konsumentów. Rot 
porządze:ie to weszło w życie z dniem 13 majë 
1920 roku. 

(z) MIĘDZYNARODOWY JARMARK PRÓBEŚ | 
W TRYEŚCIEZ. W jesieni b. r. projektowane j | 
urządzenie Międzynarodowego Jarmarku Pró 
bek w Tryeście, w którym mają wziąć udzi 
Włochy, bliski Wschód, Państwa HBałkańskió 
Austrya oraz Czechy. które zapowiadają s 
udział na wielką skalę. Na jarmarku będą re 
prezentowane wszystkie surowce Bałkanów, A" 
zyj Mniejszej i Egiptu (skorv. wełma ji bawełniaj 
które ze Wschodu i Południa dostawały sił 
przez Tryest do Austro-Węgier, oraz produkti 
środkowo-europejskie, dostające się tą samé 
drogą poza Europę. Prenotacve na vawilony. * 
stamdy przyjmuje oraz wszelkach informacyj W 
dzielą, L'Ufficio Technico di Propaganda Nati” 
nale per la Granda Piera Campionaria, Intermer 
tionale a Trieste (Italia). 

(1) REKORDOWY ZETÓR WISIEN w wI® 
TEMBERGII. Wedle doniesień gazet niemie” | 
kich, zbiór wisien w Wirtembergii zapowiałś | 
się w tym roku niezwykle bogato ; osiągnąć © 
niebywały do tej pory rekord. Snodziewanym 
jest zbior 300,000—400,000 cetnarów. Władze 22 
mierzają cały zbiór owoców przeznaczyc na GH 
le wyżywicnia ludnosci i chcą przeszkodzić wy | 
rabiamiu wszelkich wódek ij nalewek. ' | 


|| 
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reasumpcyi ostatniej uchwaly. Komisya zbo% 
sie wa wtorek. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Str. íL 


oregpondencya Polskiego Towarzystwa Handlowego w Krakowie 


istnki ne pra maszyn raniczych 


(Z Oddziału maszyn Pol. Twa Handlowego). 


Na rynku maszyn rolniczych panuje ogromny 
Popyt przy niewielkiej stosunkowo produkcyi, 
która pokryć go nie jest w stanie. Zwłaszcza 

pyt na proste maszyny włościańskie jest ol- 
rzymi, chociaż i maszyny takie jak: pługi mo- 

rowe, lokomobile, garnitury młocarniane i t. p. 
"aż bardzo poszukiwane. Fabryki krajowe 

gielski, „Lemiesz”, Drewitz, Leser, fabryka 
w Oświęcimiu, fabryka w Tarnowie i inne) po- 
Krywają zapotrzebowanie zaledwo w części. Za- 
Pasy fabrykatów, wytworzonych przed wojną są 
Radzwyczaj skąpe. Wskutek tych stosunków im- 
Port maszyn rolniczych jak kosiarki, żniwiarki, 
Wiązałki i siewniki z zagranicy jest nieuniknioną 

Oniecznością. Jest on zaś tembardziej niepożą- 
anem zjawiskiem, że ceny maszyn wyproduko- 
Wanych w kraju są znacznie niższe, niż ceny 
Maszyn, importowanych z zagranicy. I tak n. p. 
wialnia kosztuje loco Niemcy około 3.000 Mkp., 
Podczas gdy w kraju można ją dostać za około 
500. Szczególnie kosztownie wypadają maszy- 
Ry, których transport ze względu na wielką ob- 

tość, a mały ciężar wypada niesłychanie drogo. 

iejednokrotnie koszt transportu równa się nie- į 
Mal cenie samej maszyny. To też tego rodzaju | 
Maszyn panuje u nas brak prawie zupełny. 

Obecny nasz import maszyn rolniczych ograni- | 
Czał się do krajów sąsiednich: Niemiec, Austryi i 

Czech. Teraz jest możliwość nawiązania sto- 
Bunków z Ameryką odnośnie do traktorów i płu- 
gów motorowych, oraz z Francyą odnośnie do 

ugów i automobili. Ameryka i Francya do- 
tychczas nie wchodziły w rachubę, jako źródła | 
akupu ze względu na niekorzystne stosunki wa- 

Utowe. Dzisiejsze ceny w Niemczech dosięgły tej 
Mmej niemal wysokości co ceny w krajach za- 
Śodnich i w Ameryce (po przeliczeniu na mar- 

, okazała się więc możliwość nawiązania sto- 

ków z tymi krajami. 

la zobrazowania wzrostu cen maszyn rolni- 
Sych charakterystyczne jest następujące zesta- 
Wienie: z początkiem bieżącego roku kosztował 
ug z drewnianym grządzielem około 350 do 
0 koron, dzisiejsza cena wynosi około 1500 
Marek; sieczkarnia ręczna, włościańska koszto- 


wała 600 kor., dziś kosztuje około 2600 do 2800 


ĘSzystkiem podrożały artykuły, które są wyra- 
e z żelaza, jednakowoż produkcya w stosun- 
do cen przedwojennych nie jest droższą. 
Praed wojną kosztował 1 kg. gotowej brony 
X. przy cenie 28 h. za 1 kg. żelaza, stosunek 
Mec był 3.6. Obecnie 1 kg. brony kosztuje 41 
„SK, przy cenie żelaza 16 Mk., stosunek więc 
est 2,56, Koszt produkcyi jest, jak widzimy, sto- 
Unkowo niższy: pochodzi to stąd, że fabrykan- 
I robotnicy zadawalają się stosunkowo mniej- 
km zyskiem. Dla oryentacyi podajemy ceny 
Ku rodzajów wyrobów (loco Niemcy, cena 


NEwnętrzna) : 
M niki saa e » o 3.795— 4.450 Mk. niem. 
Ocarnie motor. „ .„.33.600—49.100 , 5 
Wz.” parowe . .„88.400—11.700 ,„ $ 
2, alnie >e o o o o o 500— 700 » LJ 
R, viarki sf « des o  OkOJOTDOONIA „ ` 
RY a e o o o o o 200— 540 n m 
$ ZI ..... e 145— 675 ” " 
kytowniki "wa... ś40= 2.400 ,- 


tywatory e.. . 550— 1120 „ , 
raj bliskim czasie = dd, jest zwyżka cen 
Zyn rolniczych; zwyżka dojdzie przynajmnieej 
wyj Jo Przyczyną drożyzny są nadzwyczaj 
choy o wzrastające ceny materyałów, o ile zaś 
stos zi o maszyny importowane, niekorzystne 
unki walutowe. 

„olskie Towarzystwo Handlowe nietylko zaj- 
czych się importem i sprzedażą maszyn rolni- 
OG,» lecz stara się również i to przedewszystkiem 
Naj Zmożenie źródeł produkcyi w kraju, o jak 
ści Wydatniejsze podniesienie naszej wytwórczo- 
d, 2SZYn rolniczych. Polskie Towarzystwo Han- 
ki “S Jest założycielem i akcyonaryuszem fabry- 

a aszyn rolniczych „Lemiesz* w Krakowie, 
Brod, „znajduje się już prawie od roku w ruchu, 
tbk; ując głównie maszyny i narzędzia do ob- 

Ponadto zakupiło P. T. H. fabrykę 
w Tarnowie. Fabryka ta wytwarza sie- 


i 
koron, kierat, którego cena była 2500 koron, 
Obecnie kosztuje około 7000 Mk. pol. Przede- 

i 


posiada specyalny oddział fabrykacyi pilników, 
których zapotrzebowanie jest ogromne, idące 
w dziesiątki tysięcy. Fabryka ma być w najbliż- 
szym czasie zreorganizowana w celu podniesie- 
nia wytwórczości. 

Oddział maszyn P. T. H. zajmuje się dostar- 
czaniem prócz maszyn rolniczych, również ma- 
szyn do obróbki żelaza, jak wiertarki, strugarki 
(shapingi), frezerki, heblarki etc. TAN Oh 


Bilans Handlowy b. Królestwa 
Polskiego. 

Na Zjeździe prawników i ekonomistów, który 
odbył się 21—23 maja br. w Warszawie p. Leon 
Pączewski wygłosił referat o Bilansie handło- 
wym Król. Pol, który ze względu na nowe 
w nim podane szczegóły zasługuje na specyalną 
uwagę. Referat ten powtarzamy w streszczeniu : 
Dotychczasowe badania — mówił prelegent — 
odnoszące się do wymiany handlowej Królestwa 


Pol. z zagranicą i Cesarstwem nie dają dosta- | 


tecznych podstaw dla ustalenia ścisłego salda 
bilansu handlowego. Według przypuszczalnych 
obliczeń saldo jego ostateczne było dodatnie 
i wynosiło przeszło 50 mil. rb. Dodatnie saldo 
bilansu handlowego Kr. Pol. było niejako rów- 
noważnikiem bilansu płatniczego. pokrywające 
jego niedobór. Bilans handlowy Kr. Pol. był 
ujemny w dziedzinach: rolnictwa, surowców 
i pół fabrykatów, był natomiast, wybitnie akty- 
wny w dziedzinie wyrobów gotowych. 

Rynek rosyjski w wymianie zagranicznej Kr. 


t Pol. odgrywał rolę dominującą. W ostatnich 


jednak latach przed wojną, wpływy na tym 
rynku powoli słabną ustępując miejsca coraz 


| bardziej potężniejącemu przemysłowi rosyjskie- 


mu. Wypieranie przemysłu polskiego przez prze- 
mysi rosyjski najwymowniej uwidoczniało się 
w przemysłach górniczo-hutniczym i włókienni- 
czym. 

Jednostronność naszego handlu zagranicznego, 
wyrażająca się w przystosowaniu naszej wy- 
twóczości przemysłowej wyłącznie do wymogów 
i smaku Wschodu, uniemożliwiała kupiectwu 
naszemu nabycie szerokiej oryentacyi w świato- 
wych aE handlowych. Nasza wymiana 
z Zachodem ograniczała się jedynie do krajów 
niemieckich i austr. czyli do naszych najbliższych 
sąsiadów zachodnich. 

Eksport nasz na Zashód ograniczał się głów- 
nie do pewnych artykułów rolniczych (pasza, 
niektóre nasiona), artykułów przemysłu rolni- 
czego (np. cukier), skór surowych i drzewa su- 
rowego, niektórych artykułów spożywczych (na- 
biał), gotowych zaś wyrobów przemysłowych 
nie wywoziliśmy prawie wcale. 

Przywoziliśmy z zagranicy najbardziej potrze- 
bne dla naszego przemysłu surowce oraz wy- 
roby gotowe ze wszystkich niemal dziedzin 
paasyztu. Bilans wymiany naszej z zagranicą 

ył wybitnie ujemny (243,8 mil. rb.) Handel 
w kierunku zachodu przeważnie prowadziliśmy 
z Niemcami, które nietylko dostarczały nam 
swoich wyrobów i surowców, iecz zdołały rów- 
nież ująć w swe ręce pośrednictwo w wymianie 
naszej z innymi krajami zagranicznymi i szcze- 
gólnie z krajami zamorskimi. 

W dziale artykułów zbożowych obrót między 
Niemcami a Kr. Pol. całkowicie sprowadzał się 
do wymiany z b. dzielnicą pruską. To samo do- 
tyczy niektórych surowców (np. węgiel, koks) 
i artykułów przemysłowych (np. kwas siarko- 
wy). Bilans obrotu handlowego między Król. 
Pol. a Niemcami do r. 1910 był dodatni, po r. 
1910 staje się ujemny i od r. 1913 przewyżka 
przywozu nad wywozem wynosi już prawie 
3 mil. ton. 

Wymiana handlowa między Kr. Pol. a innemi 
dzielnicami polskiemi słabo była rozwinięta, gdyż 
nie sprzyjała jej polityka handlowa rządu ro- 
syjskiego, jak i innych rządów zaborczych. 


Z Rynku metalowego. 


Nowe ceny na żelazo i surowiec żelaza w 
Niemczech wynoszą: 
Mk. 2.286.50 za tonę 


elazo hematytowe 
elazo surowe odlewowe Mk. 1.755.00 za tonę 
Surowiec „siegenłenderowski* Mk. 1.440.00 do 
1.445.00 za tonę 
Ceny żelaza na rynku amerykańskim bez zmia- 
ny. Produkcya żelaza lanego w marcu wyniosła 
3.38 milionów ton. Prokukcya stali wyniosła 

3.30 milionów ton. 


dły i wynoszą fun. szter. 100—101, notowania 
miedzi elektrolitycznej są prawie bez zmiany. 

Składy miedzi w Anglii wynosiły 1 kwietnia 
r. b. 11.400 ton zaś 1 stycznia r. b. — 16.200 ton. 
Informacye w sprawie zwrotu ma- 
jątku wywie:ionego przez Niemców. 

Ministerstwo «Przemysłu i Handlu donosi: 
Wobec częstych zapytań, w sprawach, związa- 
nych ze zwrotem wywiezionego przez Niemców 
majątku — maszyn, surowców, narzędzi i t. d. 
niniejszem komunikuje się, że informacyi w tych 
sprawach w Minist. Przemysłu i Handlu udziela 
Sekcya 5 (pp. Dr. K. Zembrzuski, inż. WŁ. Kiś- 
lański, inż. Kapaon, mec. Sąchocki) 


Sprostowanie. 


W Nr. 6-tym z dn. 15 kwietnia b. .. „Kores- 
pondencyi p. T. H.“ ukazał się artykuł p. t. 
„Związek Drzewny“, podający w streszczeniu 
przebieg obrad przedstawicieli przemysłu drzew- 
nego, zmierzających do utworzenia Związku pro- 
ducentów drzewnych. 

W streszczeniu referatu p. Hipolita Frommera 
zaszła pomyłka, którą niniejszem prostujemy. 
Rozchodzi się o następujące zdanie, które w 
„Korespondencyi P. T4 H.* brzmi: „Za jeden 
z powodów nienależytęgo rozwoju przemysłu 
drzewnego uważa p. Frommer nieuctwo leśni- 
ków, brak sił kwalifikowanych, gdyżżoddając się 
ściśle hodowli lasu, kwestyę produkcyi i handlu 
uważają za ubliżenie godności“. 

P. Hipolit Frommer prosi nas o zaznaczenie, 
iż wyraził się w tym sensie, że do przemy» 
słu drzewnego garnęli się przeważnie Niem- 
cy, zaś leśnicy z wyższym wykształceniem z re- 
guły uważali, że do nich należy jedynie hodowla 
lasu, zaś eksploatacyi i dalszej przeróbce drze- 
wa nie poświęcali żadnej uwagi. 


NADESŁANE. 


Automobile do wynajęcia 


S-osobowy i 5-osobowy na bliższe i dalsze tury oraz 
peany na 3500 kg. Zgłoszenia przyjmuje inżynier 
JAN STRZAŁKOWSKI, Starowiślna 16, I. piętro. 


-— m 


Lakład Krawiecki ubiorów cywilnych i wojskowych 
FR. MEGNAROWSKIEGO 


Kraków, ulica Długa Nr. 58, 


wykonuje wszelkie zamówienia z materyałów 
własnych, jakoteż dostarczonych. -— Ceny przy- 
stępne. — Wykończenie bez zarzutu. 1363 


(alicjski Akcyjny Bank Hipoteczh 


filia Kraków 1388 


zawiadamia, że z dniem l-go lipca b. r. podnosi 

stopę procentową od wkładów : na rachunek bie- 

żący, na książeczki rachunku bieżącego i książe» 
czki wkładkowe na 


5d. > 


pozostawialąc zresztą dotychazasowe watunki 


„Salon Sztuki” 
ul. Szpitalna Nr. 40. 


(naprzeciw teatru miejskiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mł- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar” 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym War- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuki, za- 

prowadza dyrekcya również 


=== sprzedaż na spłaty. 
Telefon 2486. 


pONENN> 2 AMM. .... om... .- 
U „yt POLSKIE KURSA PRAWNICZE Codex" 
H pex Dra Henryka Ostrowskiego zy UUU 
Kursa i lekeye indywidualne. Wypożyczanie materyałów 
cla prowineyi i zajętych biurowo. Wszelkie zmiany uwzglę- 
dnione. 


R 
1272 


Notowania miedzi „standard“ w Anglii spa- | Kraków. ul. Studencka 5, parter, od godz. 4 do 5 pop 
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"Smar specyalny 


doborowej jakości do wózków, 
kolejek polnych i górniczych, 
baczkowo i wagonowo dostar- 
czy bezzwłocznie 

Skłet fabryczny, Kraków, Zielona 

23, |. piętro no lewo. 1460 
Oddam również zastępstwo. 
Zgłoszenia między 1—3 pop. 


„= 9)  Czernidło 
Bao Mydełko 
NS PA 


Płyn do czyszczenia metali „„WAWEL'* 

Fabryka przetworow techn.-chem. 

„Ursus, Warszawa, Chłodna, 29. Tel. 229-36, 
Wyłączna sprzedaż: Leopold Sega, Warszawa 


Polecamy znane już ze swej dobroci i w całym 
kraju świetnie wprowadzone 


Pastę do obuwia 


do obuwia ! wyrobów 


skórzanych 


szyb | lustar 


Leszno 18, Tel. 1393-24. 


P E 


Maszyny do pisania 
kasy kontrolna do sprzedania, 
oraz przyjmuje się naprawy. 


Juliusz Hecker, Kraków, św. Marka 25. 


Obiady domoweć 
z3-ch dań 10 mar. 


do czyszczenie metali, 


„ID; 


1414 


po oficerze. Polaku, który po- 
iegł w wojnie światowej (ma- 
tka zmarła w zeszłym mie- 
siącu w szpiłalu skutkiem 
wycieńczenia) zwracają siętą- 
drogą do miłosierdzia 1 ofiar- 
ności czytelników. Łaskawe 
datki, które umożliwią siero- 
tom przetrwanie najcięż zych 
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Nauczyciele do szkół powszechnych 


w b. Kongresówce i na Kresy 
potrzebni zaraz. 


Zgłaszać się ze świadectwami (minimum z 6 kl. szkoły średniej) 

ków Umysłowych, Pokój Nr. 15, tel. 232-16. gz! 
(hociekinaza 

Objawy (początkowe) Ból w bokach i dołku podzercowyin (gdzie schodzą się żebra 

Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. i > ń 

Objawy (podczas ataków 

R 

żu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha. rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stó 
H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat 16, m. 27. 3 


do Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy i Opicki nad Wy: 
© >” — a 
KAMIENIE ZOŁC!OWE croiekizaza 
Pobolewania w wątrobie. Skłonność do ebstrukcyi. Uryć 
Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. — 
cową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej ina przestrzeł). Niekiedy w: mi 
Skradziono mi dnia 28 kwie- | m 
Gumy automobilowe 


chodźcami w Warszawie, Plac Warecki 8, Oddział dla Pracowni: 

zmiękcza | usuwa 
Kamienie schodzą bez bolu. — Ataki w zupełności: ustaje 
ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Jgzyk obłożony. Gorrcz i kwas w ustat 
W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku strouie tylnej — w pasie — krá: 
żółcią, dreszcze, zimne poty żółtaczka. — Bliższych iniormacyi udziela: Aptckarz trzyolć 
tnia b r. przy kasie w Cukier- 


H bry!anty, rubiny. Kraków Gołębia íi | Į. chwil po śmierci matki i do- ni p. Szczawińskiego 5 $ 
Kolia nome | [pomora jodnoesotnie do kor) pial 1 UA UNA, |  natychmias do zprzedan 
A : : H a E 
nie do sprzedania za 20.000 | BF" Kupuję Póki dan Gońca dl. | na Jeden rol wraz z pieniądz- ası do sprzedania 


Mk- Wiadomość: Wolska 40, 
parter na lewo od 10--i1 ra- 
no i od 7—8 wieczór. 1452 


Kursa maturyczne 
i uzupełniające 
NAUKA! 


w Krakowie, ui. Jasna 5 
przygotowują do matury gimn. 
raain.; sominar. do egzaminów 


t poszczególnych klas i przed- 
ee. Kouka zbiorowa, in- 
dywidualna i systemem ko- 
respondencyjnym. 1353 
Prospekty na żądanie. 


"Do sprzedania 


garderobę nięską używaną 
w lepszym i gorszym stanie, 
placę najwyższe ceny. Zawia- 
domienie korespondentką lub 
ustnie: Schmaus, Kraków 
Szeroka 22. 1319 


PORTYERA żonatego bezdziet- 
nego 

BUCHALTERKI samodzielnej i 

MASZYNISTKI biegłej poszuku- 

je natychmiast 

Spółka automobilowa „Motor”, 

Kraków-Dgbniki, Barska 12. 
1399 


ROWER I APARAT FOTOGRA- 
FICZNY do sprzedania. Dłu- 
gu 44 u dozorcy Od 12—112 
i od 5—7 wicczór. 1465 


„Czworga słerót''. 1244 
Biuro ogłoszeń 
w Krakowie, Madallńskiago 18 


poszukuje zdolnego przodo- 
wnika na roboty żelazne bu- 
dowlane, tokarza żelaza sa- 
modzielnego, Śnicimarza na 
zamki wertheimowsk.i innycy 
ślusarzy. Uczniowie do pra- 
ktyki Ślusarskiej będą przy- 
piech Godziny urzędowe od 
3—4 popol 1435 

Ñ ABAZYNIERAuczciwegoz do 
bremi roferencyami przyj- 

mie zaras Spółka Automobi- 
lowa „Motor, Kiaków-Dęb- 
niki, Barska 12, 1485 


mi Łaskawy P. T. Złodziej ra- 
czy przysłać tylka dokument 
wojskowy pod adres a Ludwik 
Gysnkiewicz, Kraków, Stawku 
ska 1. 146: 


OWÓZ pawie nowy zaraz 
do sprzedania. Wiadomość 
Rymarz Wiśnicki, Kraków. 
św. Filipa 13. 1456 


Obraz Malczewskie50 
do sprzedania. Wiadomość: 
Floryańska 13, L p. ua prawo 
między godz. 3—5 pop. 1454 

Maszyna do pisania 
najnowszy modeł z widocznem 


pismem do sprzedania. W. Kay- 
ha, Floryańska 3. 1437 


Spółka automobilowa „MOTOKR* 


| Kraków=" qcbniki, Barska 12. 1397 
Kursa maturyczne i uzupełniające | 
„MATURA, Kraków, ul. Grodzka 32/ll 


(Kierownik fachowy pizylmuje od godz. 3—4; w niedziel 
| święta od 11—12, $s: "taryat czynny ad 8-1 t 0d 3—8 
w niedz'e.» | święła od 10 — 12), 

I. Kursa gimnazj uino-realne. 
ih Kursa seminaryalne. 
I. Kursa wydziałowe dla P. T. N i 
pd Rh dla reprobowanych. 77% 
. Kursa przygotow. do egz. z kl V i VI szkó 
Mi kerone indywidualne p zbiorowe. o SJ 
. Kursa korespondencyjne dia wszystkich ższych 
wprowadzone przez nasz zarząd po rez Eo a Hie 
g ia a pana miesięcznych instrukcyl i spra 
zdań z przebiegu nauki na kursach zbi 7 
zdis mii ie ach zbiorowych. Prób 


W 


Worki zboŻOWE : mxi 


zakupuje 


Syndykat Rolniczy 


Kraków, Piac Szczepański L. 6. 1466 


maszyna „Remington Shobea" 
oglądać można w Związku 
rewizyjnym K. r., ul. Radzi- 
wilłowska 23, II p. od godz. 
11--12 przedpoł. 1461 


mra 


Biacharze i ślusarze 
zdolni zuajdą zaraz dobrze 
płatne zajęcie w warsztatach 
przy ul. Długiej 38 ofic. 1455 


PZ mj 


HURTOWNY SKŁAD 


POD FIRMĄ 


- BAROLI. POZANOWYN 


W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9 


POLECA 


P. T. KUPCOM I KOŁKOM 
ROLNICZYM 


ZAKŁAD TAPIGERSKO-DEKORACYJNY 
PIOTR PAŁKA 


w Krakowie, ul. Floryańska 26 (wejście od ul. św. Merka) 


kupuje, sprzedaje i przyjmuje w komis meble, 
dywamy, materace i inne dekoracye. — wykonuje 
wszelkie roboty w zakres zawodu wchodzące, tak | 
w miejscu jak i na prowincyi. 
Ważne dia wyjeżażałących! 

Jak w latach poprzednich tak i teraz przez czas 
wakacyjny przyjmuje wszelkie ziccenia t. j. prze- 
róbki i uzupełuienia nowe. 

Wykonanie sur:isnne. Geny umiarkowana. 


a 


iet 


wagonami z czecho- 
słowackiej fabryki 
z pozwoleniem wywozu do Polsk! 


i oferuje 
! G. TH. RACVANYJ Produkta chemiczne 


Pończochy, Skarpetki, Rękawi- 
czki, Zefiry, Płótna, Szertyngi, 
Nici, Bawełnę, Przędzę itp. artykuły. 


| Wiedeń IX, Währingersir. 17. Telef 17312. 
Adres ela teiogramów Radxanylbureau Wien. 


codziennie świe- 


Drobna sprzedaż "żych czystych 


drożdży 


z fabryki księcia Radziwiłła w Balicach 


1420 


S. Weissmann 


Kraków 
Radziwiłłowska 21 


odbywa się w godzinach od 10 do I w południe 


w Krakowie, ul. Floryańska 55 w podwórze. 


Przemyśl 
Mickiewicza 5 


4.500 sierpów zębat. (Rodtanbacher) z Krakoo'- szt. pa Mk 54 
1 nowa bryczka kompistna zapuszczana Ml 7 500 
1 nowy wóz na 2 korle Kampietny 8.000 


LJ 


Hurtowna sprzedaż artykułów 


- nowy wóz na 1 hi 6 500 

nowe wozy gospodarskie ne 2 konie po 5.500 j 

1 nowy wóz gospodarczy na 1 konia 8.400 technicznych. 
1 maszyna do pisania Kappsl nowa z podw. staturą „ 35.600 


Szczeliwo różnych systemów 


zau 3 £ a u uw 


c) sk dsp ad Pannon 15 ctm. szarak. 6 00e 
b0 nów wody do us odont tuzin po 144 i r 
6 Ajit den Quinine 20 154 w obtsej | waże, 
azlkon Mayera, 24 tomów najnowszego wydania j j j 
w ściennym regale z drzewa dębowego - 12.000 toczki Ścierne oryginalne 
t Lexikon Brockhsuss 16 tomów 7 6.000 klingertowe i asbestowe. 1412 
wszystizo z Bielska względnie 7 Skoczowa 1449 | 


natychmiast do nabycia. | Oleie mineralne i smary. 


Fima „AGRARIA“, BIAŁA-BIELSZO. CRM 


Md 
44 


| 
(e 
r 


JOQOG 


Sy 
2 


YEN 


Wydawca: W zusięusiyłe Spólki Wydawniczej „Ediści” 


/| w Szkole kroju i szycia „Józefina*. ul. Dług 


| T. MĘŻYK 


Uczą protesorowie krakowskich szkół ś ich i 
naryów nauczycielskich. 7 p ses 
Informacya | prospakta bezpłstnia, Pa 
Komnnikat: „Biblloteka repetytoryów I koman y" 
dała kilka repetytoryów do użytku w a 
iseminaryach, jakoteż komentarze do autorów łacińskie 
igreckich (dla samouków z tłómaczeniem:. Wypożycza 
takowe na razie tylko słuchaczom(czkom) kursów, 11 


Kto odstąpi lokal 


na skład apteczny w Podgórzu 


przy ul. Kalwaryjskiej, Rynku lub Lwowskiej. 
Zgłoszenia uprasza B. Piętowski, Kraków: 
Garbarska 7. ŻW 1424 


Sprzedaż hurtowna I detallicznal 


dawniej we Lwowie obecnie 
KRAKÓW, UL. SW. ANNY 4 


poleca po cenach konkurencyjnych: 

Błótna biale na hielicne i na prześcieradła bez szwu 

Zefiry, płucianka, druxi | oxfordy kolorowe 

Kilot czarny na podszewki 

Materyaty na ubrania i suknie damskie 

Pończeęchy ćamskie i dia dzieci 

Skarpetki 

Nici do szycia na szpulkach 

Sznurowacdła czarne do bucików bardzo silr8. 

Próbki posyłam za poprzedniem nadestaniem 10 Mk. 

które zwracam. gdy mi próhki zostaną do 14 dni 
odzsłune. 

Wysyłam wszędzie do całej Polski za zaliczką przy 

nadesłaniu odpowiedniego zadatku razem z zamó” 

wieniem. — Kółkom rolniczym, kujcom i konaumom 

znaczny opust, 1419 


j Sprzedaż hurtowna i detailiczna! 


= EA E EZ" T 
angielski mielony 


Szeria k w 5-kiiow. opak 


połaca A, KOCIOŁKIEWICZ I SKA 


„12 


Warszawa, ut. Jarozolimzka 68. Tei. 22-97, 82-17 


4.79 7 5 
KROJ I SZYCIE. | 
Z powodu podrożenia robo! krawieckich każda prakt” 
czna pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i shs 
ciu sukien damskich i dziecięcych 
a 1t 


Kurs rozpoczął sie dnia 1 czerwca D. T. >| 


„CGORBSERY OL” de konserwowania jê) 


Sulelrę prawdziwą. farbkę da kienzny. szezctki ryżowe 
„Perkun” do farbowania maieryl. pokosł prawdziwy. erpe 
+ 


lak angielski m 
, KRAKOW. Piac Sz 


ieiouy poieca 


ński £; 


czepański > 


